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P© wyborach w Jugosławii
Czy stary Paslcz zrozumie wynik wyborów?

Kraków. 11 lutego.
Siary Nikola Pasicz ma 83 lat. Przez pół 

wieku brał udział w życiu politycznem Ser- 
bji, a. przez dwadzieścia lat ostatnich stał na 
czele jej polityki. Pa.sicz okazał się płomien­
nym serbskim patrjotą, doskonałym mężem 
stanu i jemu to w znacznej części maja Serbo­
wie do zawdzięczenia, że ziścił się ich prastary 
sen Wielkiej Śerbji od Macedonji po Dalma- 
cję. ' \

Nowe państwo jugosłowiańskie nie iest je­
dnakowoż organizmem narodowo, kulturalnie i 
religijnie jednolitem. Trzy pokrewne, ale sa­
moistne narody wchodzą w jego skład jako 

. formalnie równouprawnieni gospodarze: Serbo­
wie, Chorwaci i Słowieńcy. Serbowie prawo­
sławni, których kultura oparta jest na kulturze 
bizantyjsko-rosyjskiej, Chorwaci i Słowieńcy, 
katolicy, o kuiturze łacińsko-zachodniej.

Stary Nikola Pasicz od dzieciństwa swego 
widział jak uciska się narody, gdy stanowią 
część państwa, rządzonego przez naród inny. Z 
zaiciśniętemi z gniewu pięściami spoglądał poza 
granicę węgierską i austrjacką, gdzie nacjona­
lizm madziarski i centralizm niemiecko-ąu- 
strjacki gnębił Serbów i gniótł Chorwatów, czy 
Słowieńców. Stary Nikola Pasicz widział, że 
tym systemem ucisku można rządzić długo, 
bardzo długo...

Stanąwszy na czele rządu królestwa Serbów, 
Chorwatów i  Słowieńców, postanowił władać 
trójjedyncra królestwem centralistycznie, po 
serbśkiu, bez uwzględniania odrębności dwu 
plemion pokrewnych. Gdy zaś przekonał się, że 
Chorwaci i Słowieńcy, którzy swej odrębności 
narodowej bronili wobec rządców monarchji 
Habsburskiej, zaczynają robić to samo w stosun 
ku do Belgradu, zastosował wobec nich meto­
dę węgierską i wiedeńską łącznie. Brutalny u- 
cisk, szykany żandarmów z jednej, a próby 
rozdwojenia z drugiej strony (czyli system bu­
dapeszteński i wiedeński) stał się ulubioną for- 

jn ą  wyzyskiwania władzy przez Pasicza.
Wyniki nie dały na siebie'długo czekać. 

Chorwacja stanęła cala w ogniu duchowej re­
wolty przeciw przemocy centralizmu serbskie­
go, a tereny słowieńskie stały się niepodzielną 
domeną wpływów słowieńsko-Iudowei partji 
ks. Koroszeea, wypowiadającej się za daleko 
idącą autonomją swojej bliższej ojczyzny.

Gdy długo parlament belgradzki bojkotowa­
ny był przez chorwackich radykałów chłop­
skich, stojących pod wodzą. Radicza, tak dłu- 

. go stary Pasicz znajdował jeszcze większość w 
Izbie. Skoro jednak Radiczowcy, mimo zastrze­
żeń prawno-państwowych, weszli w skład 
skupczyny, Pasicz większość utracił i po kil­
kakrotnym kadrylu rządowym, t. j. dymisji i 
ponownem obejmowaniu władzy, uzyskał od 
króla dekret o rozwiązaniu Izby J rozpisaniu 
nowych wyborów.

Te nowe wybory odbyły się właśnie w ubie­
głą niedzielę.

Jeszcze nieznane są ich ostateczne urzędo­
we wyniki, ale wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, koalicja rządowa pod wodzą Pasicza 
uzyskała w nich kilka mandatów ponad abso­
lutną większość. W  Banacie i Wojewodzinie 
zdołała zlikwidować niemal zupełnie reprezen­
tację muzułmańską i osłabić nieliczne zresztą 
serbskie stronnictwo chłopskie, a także w 
Bośni uzyskać kosztem dwu pa.rt.yj ostatnich 
nieco nowych mandatów. W Chorwacji i na te­
renie slowieńskim liczba mandatów rządowych

Mi Mn obuli mw Ii
(Góry bez śniegu. — Dolinka za Mnichem, — W y­
prawa na Polski Grzebień wśród . śnieżycy, — W i; - 

: la „Pod Maliniakiem'1. — Widmo śmierci. — l! 
celu. — Szczyrbskie jezioro. —- Radiotelefon.
■ rand-IIotel w S/aneksie. — Goli, jak święci t.a- 
eccy.— Bezpłatna gościna w YoUubcwej Chacie.).

(Ci^g dalezy). 2rji
tymczasem nowe nieszczęście: busola

*zwarjowata«. Igła latała jak szalona na 
wszystkie strony, raz wskazując północ po pra- 

. to znowu po lewej stronic. (Jak następ­
i e  doszliśmy, przyczyną tego były stalowe 
Czekany i »ciupagi«). Tak tedy w chwili tej 
zarysował się przed nami jasno problem ham­

letowski: »Być albo nie być«.
Wolałem stanowczo »być« niż »nie być«, 

'Wobec czego zaproponowałem przenocowanie 
na miejscu. Łatwiej to zaproponować, niż u- 
skutecznić. Przy kilkunastostopniowym mrozie 
Dle można nocować na otwartem powietrzu.

Ruszyliśmy przeto na poszukiwanie odpo­
wiedniego »lokalu«, nawołując się co chwila, 
celem utrzymania kontaktu. Niebawem słyszę 
Tauosny okrzyk Zygmunta:

Jest, jest, znalazłem!
w stronę, skąd głos dochodzi iSpoglądaniy:

olbrzymim sterczącym ku górze mali- 
em głęboka rozpadlina rozdziawia ku gó-

dotąd bardzo nikła pozostała dalej nieznaczną, 
ale Pasicz zdołał przeforsować kilku nowych 
kandydatów.

Jednem słowem, wybory przyniosły rządowi 
belgradzkiemu sukces, umożliwiając mu pozo­
stanie przy władzy.

Sukces ten osiągnął Pasicz niesłychanym te- 
rorem wyborczym i gwałtami^ dokonywanemi 
systematycznie. Przywódców partyj przeciw­
nych poaresztował (zwłaszcza łatwą rolę miał 
wobec partji Radiicza ze względu na stosunki 
Radicza z moskiewską międzynarodówką), a w 
czasie samych wyborów kule żandarmskie we­
spół z żandarmskim bagnetem silnie »popra­
wiały« ich wyniki. Prasa opozycyjna twierdzi, 
że 26 osób postradało w czasie kampanji w y­
borczej życie, a drugie tyle zostało ciężko ran­
nych.

Rząd Pasicza osiągnął sukces, ale choroba 
organiczna »trójjedvnego» królestwa ujawniła 
się także w ostatnich wyborasji w formie bar­
dzo jaskrawej. Cóż z tego, żê  Pasicz będzie 
miał kilka głosów większości i że uszczknął 
jeden ęzy drugi mandat chorwacki lub sio- 
w ieński/ skoro dziewięć dziesiątych narodu 
chorwackiego i słowieńskiego wybrało kandy­
datów opozycyjnych, federałistycznych wzglę­
dnie separatystycznych. Radiczowcy mimo a- 
resztowania Radiicza i oficjalnego rozwiązania 
ich partii osiągnęli 68 mandatów (dotychczas 
mieli icli 70), a slowieńscy klerykali kś. Koro- 
szeca pozostali ze swemi 20 mandatami także 
i nadał prawie jedyną reprezentacją Slowień- 
ców. Obydwa te kraje opowiedziały się więc 
znowu przeciw serbskiemu samowładztwu wre 
wspólnie zbudowanym domu państwowym.

Stary Nikola Pasicz ma 83 lat. Patrzył na 
wiele rzeczy i widział wiele. Przeżył wojnę 
światową, upadek Austrji i Węgier. Gdyby 
więc chciał z wypadków lat ostatnich wycią­
gnąć konsekwencje, musiałby dojść do przeko­
nania, że narodami, wbrew ich woli a. zapomo- 
cą gwałtu, rządzić można wprawdzie, bardzo 
długo, ale, nie wiecznie-i że wkońcu na jgorzej 
na ucisk ii 'wychodzi uciskający. Serbski centra­
lizm jest na dłuższą metę nie do utrzymania. 
Może on doprowadzić do katastrofy królestwa 
Serbów, Chorwatów i Słowieńców.

Czy jednak stary Nikola Pasicz to zrozumie? 
Czy będąc przez pół wieku tylko serbskim po­
litykiem, potrafi tak rozszerzyć swój horyzont? 
Czy mając 83 lat nie jest już na to za stary?...

Rzad ciice unMnić mandaty M i 
Radicza

Póiurzędowy dziennik belgradzki »Wreme« 
dowiaduje się, że part ja rządowa zamierza 
wnieść w komisji weryfikacyjnej unieważnienie 
wszystkich mandatów partji Radicza na pod­
stawie artykułu 18 ustawy o ochronie państwa. 
W razie przeprowadzenia tego projektu rząd u- 
zyskalby w skupczynie. pewną większość. Po 
unieważnieniu mandatów partji Radicza były­
by rozpisane nowe wybory, celem obsadzenia 
opróżnionych mandatów. , !

Krwawe wybory w Chorwacji
Belgrad, 11 lutego (AW). W  kolach politycz­

nych zrobiło wielkie wrażenie zestawienie w y­
ników wyborów do skupsztyriy w dzienniku 
»Hrwat«. Dziennik ten umieścił statystykę o- 
fiar ruchu wyborczego, według której w roz­

rze czarną szramę. Wsuwamy się na czwora­
kach. Jak się okazuje mieszkanie jest nieco 
przewiewne, przeto ubijamy naokół śnieg i ja­
ko tako zapychamy szpary i wejście. Mamy 
więc teraz własne »locum«, przypominające 
wielce widywane na ilustracjach chaty eski­
moskie. Jak każda rzecz, tak i nasze »miesz- 
kanie« ma swoje złe i dobre strony. Do do­
brych należy bezwzględnie to, że nikt nie mo­
że nas z niego delożować, do gorszych nieco, 
źe lokatorzy leżą jedni przy drugich nierucho­
mo z powodu braku miejsca i że nie jest. w 
niem wiele cieplej, niż »sub Iove«.

Chcąc się nieco rozgrzać zapalamy maszyn­
kę spirytusową, bijemy się wzajemnie i za­
czynamy zjadać niesłychane ilości chleba, 
kiełbasy, czekolady itp. wycieczkowych zapa­
sów, wiedząc z doświadczenia, że znacznie 
trudniej jest zmarznąć z pełnym żołądkiem, a- 
niżeli o głodzie. Odrazu też humory się popra­
wiają as właściwa młodym wyobraźnia zamie- 
nia wilę >>Pod Maliniakiem« w czarodziejski pa­
łac. W  »palacu« jest jednak nadal ciasno i 
zimno. To też po trzech godzinach, spędzonych 
w nim postanawiamy wyjrzeć na »świeżo po­
wietrzem Wysuwamy się zwolna na czwora­
kach i widzimy, że mgła znikła kędyś bez śla­
du, a nad nami jarzy się nieboskłon, usiany 
setkami mrugających gwiazd. Mróz jeszcze 
siarezystszy.

Na południu, z ponad poszarpanej grani w y­
łania się rąbek tarczy księżycowej w srebrzy­
stej poświacie zatapiając skaliste baszty.

maitych okręgach Chorwacji zabito 27 chłopów, 
26 zaś ciężko raniono, a przeszło 209 areszto­
wano. Przy wyborach zmobilizowano tyle woj 
ska, policji i żandarmerii, że na trzech wybor­
ców przypadłoby po jednym zastępcy siły 
zbrojnej.

Budapeszt, 11 grudnia (PAT). Węgierskie 
biuro donosi z Zagrzebia, że w miejscowości 
Yeliko został zabity rolnik, który nie chciał 
opuścić urny wyborczej, której pilnował. W  
przebiegu starć wyborców z żandarmami zo­
stało zranionych 2 żandarmów.

Podpisanie M ordntn  miedzy Polsko o Ootykueai
Rzym, 11 lutego (PATY Kardynał Gaspari, 

ambasador polski przy Watykanie Skrzyński, 
i delegat rządu polskiego St. Grabski podpisali 
dziś konkordat, zawarty między Polską a Sto­
licą Apostolską.

Uroczystość podpisania KonKordata
B ło g o s ła w ie ń s tw o  p a p ie ż a  fila  P o ls k i

i b  (PAT). Akt podpisania
konkordatu między Polską a Watykanem od­
był się w sposób następujący.

O godz. 6. 30 w sali kongregacji przy wiel­
kim stole pokrytym czerwonem suknem zasie­
dli kardynał Gaspari, ambasador Skrzyński, 
•eJe®£ T Z ą ~  Piskiego pos. Stanisław Grab­

ski, Msgr. Pizzardo i B rgondini, radca Per- 
łowski, biskup Szelążek, prałat Skłrmunt i se­
kretarz ambasady Frankowski. Tekst konkor­
datu został odczytany przez kardynała Gaspa- 
riogo. Po odczytaniu konkordatu podpisali go- 
kardynał Gaspan, ambasador Skrzyński i de­
legat poseł Grabski.

Po nałożeniu pieczęci na akt konkordatu 
wszyscy zebrani udali się na audjencję do pa­
pieża. Z początku przyjęci zostali tylko Gaspa­
ri, Skrzyński i Grabski, potem zaś około godz. 
8 wezwani zostali na audjencję także pozostali 
uczestnicy prac nad konkordatem. Papież przez 
cały czas audjencji był bardzo życzliwie uspo­
sobiony dla obecnych, a wkońcu audiencji u- 
dzielił błogosławieństwa Polsce i obecnym jej 
przedstawicielom. Posłowi Grabskiemu wrę­
czy ł papież szkaplerz pamiątkowy. Pos. Grab­
ski wyjeżdża z Rzymu w -czwartek. Tekst kon­
kordatu nie został tutaj opublikowany a szcze­
góły jego nie są dotychczas znane. Co do ob­
jętości tekstu, to jest on większy od zawarte­
go ostatnio konkordatu bawarskiego i liczy 
również o parę paragrafów więcej. W  rzym­
skich sferach kościelnych panuje pewnego ro­
dzaju miłe zdziwienie, że w tak krótkim czasie 
osiągnięto porozumienie uwzględniające inte­
resy państwa polskiego i godzące je z intere­
sami kośłcioła.

raportu komisji kontrolującej zbrojenie nie­
mieckie, który będzie miał pierwszorzędne 
znaczenie przy rozwiązywaniu szeregu spraw. 
Korespondent »Kurjera Warszawskiego* do­
wiaduje się, że raport zawiera jaskra we prze­
kroczenia niemieckie oraz konkluzję, że an 
materialnie ani moralnie Niemcy nie dokonał] 
rozbrojenia.

-oo-

BezpiiczHisfoo Fronc}! nieodłączne od tezpieczedsłon
Polski, Belgii i Czech

(Telefonem od naszego korespondenta).

Ansua nie może przylać wancji 
za granice Polski

(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Warszawa, 11 lutego. Z Paryża donoszą: 
Sauerwein w porannym numerze »Ma.tina« z 
dnia wczorajszego porusza układ francusko- 
angielski i powiada m. i. że Herriot nie zamie­
rza traktować spłaty długów oddzielnie od u- 
kladu gwarancyjnego. Jeżeli Anglja nie zgodzi 
się na gwarancje, to Francja nie będzie mo­
gła dać żadnych zapewnień co do spłaty dłu­
gów. Francja -— mówi Sauerwein —  musi uzy­
skać pewną gwarancję, że nie będzie zaatako­
waną nietySlfo sama, lecz także jej sojusznicy. 
Bezpieczeństwo Polski, Belgii \ Czechosłowacji 
musi być tak samo zagwarantowane, jak bez­
pieczeństwo Francji. Jedynie wtedy mówi au-

 ̂ Londyn, 11 lutego. >Daily Teelgraph« po­
daje inspirowaną przez sfery rządowe wiado­
mość, że Anglją nie zamierza na konferencji 
londyńskiej traktować poszczególnych zaga­
dnień w zależności od drugich. Bardzo znamien­
nym jest głos »Observera«, pisma Chamber­
laina, k ló iy  powiada, że Anglja nie może przy­
jąć żadnych zobowiązań co do istniejących 
granic na wschodzie, a również co do t. zw. 
korytarza gdańskiego i Górnego Śląska. »Man- 
ciiester Guardian* stwierdza, że w  sprawie ewa­
kuacji Kolonji powstała walka między Londy- 
nem a Paryżem. Rząd angielski życzy sobie,tor artykułu —  będziemy mogli spokojnie pa- . • K aryzem. angielski życzy sobie,

trzeć w przyszłość, będziemy mogli pracowaćIwadzić 'program /2 *  dająCy się przei>ro'
i przyjmować zobowiązania płatnicze. | -n o-

L i h i t t  partji K o n i s i M  m  t a h
Warszawa. 11 lutego (AW ) W  ostatnich | wano około 80 osób z obszernym materiałem 

dniach dokonano w Brześciu Litewskim i są- dowodowym, stwierdzającym, iż dostarczano
siedmch miastach formalnego rozbicia partji ko- broni ludności dla wywołania powstania na
munistycznej Zachodniej Białej Rusi i areszto-1 Kresarch.

Id e m  nie rozbroiły sle ani materialnie ani moralnie
O fzeczesa ie  m ię d z y  n a r o d o w e j k o m is fi  k o n łru ln o j

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 lutego. Z Londynu donoszą: j Sfery polityczne oczekują z niecierpliwością

Odjazd ministra Pasta z Warszaw
Warszawa, 11 lutego (PAT). W  trzecim dniu 

pobytu w Warszawie minister spraw zagranicz­
nych Estonji Pusta przyjął rano, jak już wczo­
raj donosiliśmy w pałacu Rady ministrów re­
daktorów pism polskich i korespondentów za­
granicznych. O godz. 1 odbyło się śniadanie w 
Hotelu Europejskim, wydanym przez posła e- 
stońskiego dr Johana Lippika. W  czasie śnia­
dania minister Pusta wygłosił, dłuższe bardzo 
serdeczne przemówienie, w  którem dziękująo 
za gościnność, wyraził radość, że może poznać 
stolicę Polski i nawiązać bliższy kontakt oso-i 
bisty z krajem, którego przeszłość w tylu mo­
mentach podobną była do przeszłości jego 
kraju. Przypominając początki współpracy 
państw bałtyckich z Polską na gruncie pary­
skim jeszcze w r. 1918, minister z radością 
stwierdził, że współpraca ta nie została prze­
rwana i staje się coraz bardziej owocną, przy­
jazną i opartą na zupełnem zaufaniu. Kończąc 
przemówienie, minister wzniósł toast na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Odpowiedział mu 
w serdeęznyich słowach minister Thugutt.

Po śniadaniu minister Pusta zwiedził Łazien­
ki w towarzystwie dyrektora Lenca. W ieczo­
rem minister Pusta był na obiedzie u ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego, poczem o 
godz. .10.35 wyjechał wagonem salonowym, 
przyczepionym do pociągu wileńskiego. Na 
dworcu odjeżdżającego ministra żegnali przed­
stawiciele ministerstwa spraw zagranicznych, 
prezydjum rady ministrów, oraz członkowie 
poselstw państw bałtyckich,

Dymisja min. Sokala nie przyjęta
Warszawa, 11 lutego (PAT). W czoraj o godz. 

4 popołudniu minister pracy i opieki społecznej 
Franciszek Sokal udał się do prezesa Rady mi­
nistrów w  celu złożenia sprawozdania o prze­
biegu^ prac sejmowej podkomisji gospodarczej.

związku z budżetem jego resortu. Minister 
oświadczył, że z uwagi na wynik wczorajszego 
głosowania nad kredytem na gmach minister-< 
stwa pracy i opieki społecznej, Jest z m u s z o - >  

ny złożyć lekę do dyspozycji prezesa rady mi­
nistrów. Minister w dalszym ciągu podkreślił, 
że uniemożliwi to usunięcie zasadniczych bra­
ków w administrowaniu swoim resortem, wy­
nikających z dotychczasowego rozprószenia 
departamentów ministerstwa.

Premjer oświadczył ministrowi Sokalowi, żę 
całkowicie podziela argumenty, wygłoszone 
przez niego, co do konieczności posiadania 
gmachu ministerstwa, dodając, że sprawa ta fi* 
guruje w programie budowlanym rządu. Prei 
mjer rezygnacji ministra Sokala nie przyjął. ^

0 polska marynarka hanKlow
Poznań, 11 lutego (AW). Na zebraniu ]ku- 

piecfwa i działaczów z Tow. Ochrony Kresów 
Zachodnich omawiano sprawę powołania do ży­
cia polskiej marynarki handlowej. Referowali 
kap. Stankiewicz i kap. Strung. Na zebraniu 
byl obecny dyrektor szkoły morskiej komandoi 
Garnuszewski. Zebranie uchwaliło polecić po*

Noc cudowna, wyśniona, pootyc-zna wizja z 
bajki, noc wśród śniegiem pokrytych olbrzy­
mów skalnych, jak białe widma powstających 
zewsząd w blaskach miesiąca.

Postanawiamy przeto^ ruszyć w drogę, gdyż
i tak czujemy, że jeżeli zostaniemy dłużej na 
miejscu, to mimo całego komfortu w »pałacu* 
zmarzniemy z kretesem. Tymczasem nowy kło­
pot: Pozdejmowane rękawico zamarzły* i za­
mieniły się w kule lodowe. Zaczynamy jo rozbi­
jać, ogrzewać nad maszynką, aż wkońcu uda- 
ie się nałożyć je na ręce. Zapalamy latarki: 
iedną elektryczną, a drugą ze świeczką i t u - 
szamy w kierunku, gdzie na* jasnej kopule 
nieba, rysuje się ciemniejszy pasek grani. Księ­
życ tymczasem zapadł już kędyś, poza szczer­
baty mur. Zdaje się, że zaczyna zachodzić.

Pniemy sią zwolna po zaśnieżonem rumowi­
sku. Kamienie stają się coraz drobniejsze, znak, 
że zbliżamy się do ostrego stoku. Wreszcie znaj­
dujemy się przed tak stromą 'pochyłością, że 
daisze posuwanie się bez wyrąbywania stopni 
staju się niemożliwe. Zaczyna się powolna, 
mozolna praca —  krok za krokiem ku górze. 
Cale szczęście, że śnieg opadły świeżo i że ma­
my silny mróz, gdyz w przeciwnym razie na 
tak ostrym spadku lawina pewna. Towarzysze 
twierdzą, że idziemy na Polski Grzebień, mnie 
się talt nie wydaje, o ile mogę rozeznać się przy 
świetle latarki wśród okolicznych skał.

Stok opada coraz bardziej spadzisto ku ‘do­
łowi. Niesłychanie ostrożnie trzeba się posu­
wać, zwłaszcza zaś właściciele ciupag z naj­

większą ostrożnością stawiają nogi w wyrąba­
ne stopnie, gdyż poślizgnięcie się i upadek po­
ciągnęłoby za sobą. błyskawiczny zjazd całego 
towarzystwa, zapewne zakończony tragicznie. 
Niebawem zaczyna się robić ciasno. Z obu stron 
zbiegają się strome skałki i stok zamienia się 
w żleb, z którego wybiegają ku górze krótkie, 
strome żlebiki i kominy. I tak zdaje się szczę­
śliwie trafiliśmy, bo o' kilka metrów nad nami 
musi znajdować się grań. Istotnie zwolna tra- 
worsujemy oślizgłą póikę, przesuwamy się wą­
skim żlebem, podciągamy i siedzimy na grani.

W każdym razie daleko stąd do Polskiego 
Grzebienia. O kilka kroków na prawo grań ury­
wa się, a zatem musimy posuwać sic w prze­
ciwnym kierunku. Spoglądamy na »czeską 
stronę?* Kędyś w dali chybotają się 'migotli­
we, jasne światełka, jak Zygmunt twierdzi, ele­
ktryczne światła na stiacji w Keżmarku. Posu­
wamy sio granią w kierunku przełęczy: na­
przód Zygmunt, później ja, Zośka i Henek. Na­
przód kilkadziesiąt kroków na nogach, później 
łatwa jazda na »konno«, a wreszcie chwyta­
jąc się grani idziemy po licznych poleczkach i 
występach północnego zbocza. Światło latarki 
błyska to tu, to tam, rozświecając nagle 
otchłań przepaści i oślizgłe, skalisto urwiska.

Niesamowita droga. Idzie się pewnie i spo­
kojnie, nie widząc pod sobą próżni, a jednak 
to poczucie, kryjącego się kędyś w załomach 
skał mobezpieczeńsUya nęka i męczy niesly- 
cli&nio. Idziemy samą granią, gdy wtem przed 
nami wyrasta nowa przeszkoda.

Oślizgły blok skalny sunie ku dołowi. —  
Oświecamy go latarką. O kilka metrów w dół, 
tuż obok niego, jest mały występ, blok zaś 
coraz pochyłej zniża się nad przepaścią —  od 
występu zaczyna się dalej grań. Szukamy in­
nej drogi, niestety bezskutecznie, -wobec cze­
go trzeba koiejno zjeżdżać po bloku i nagle 
siawać.na występie. Kto się nie zatrzyma, ten 
pojadzie dalej w oodróż, ostatnią zdaje się po­
dróż w życiu. Pierwszy szczęśliwie zjeżdża 
Zygmunt, następnie ja. Skupiam sie w sobie i 
staram się uchwycić moment kiedy przejeżdżać 
będę obok występu. Podnoszę się, sknrezam, 
hop —  no, i stoję pewnie.

A teraz najgorsze: zjeżdża Zośka —  pochy- 
am się ku przodowi i chwytam ją wpół, na­

stępnie trzymam ją w rękach, gdyż nie mam 
;ej gdzie postawić. Muszę poomacku cofnąć się 
wstecz. Wydawało mi się, że wieki całe trwają 
stawiane przezemnie kroki. Wreszcie stawiam 
ją na skale, Henek zjeżdża szczęśliwie i idzie­
my dalej. Jeszicze chwilę posuwamy sie ku do­
łowi i niespodziewanie w  świetle latarek spo^ 
slrzegiuny przełęcz.

Jesteśm y na Polskim Grzebieniu. Powoli, rą- 
uąc stopnie w śniegu schodzimy za kosami w 

dół. W tem  światło latark i, ślizgając się po 
skale, zabłysło na w ielkiej, wmurowanej w 
ścianę tablicy: »Tu spadla jedna z licznych 
ofiar umiłowanych przez siebie gór. Spij w spo, 
*o ju « . -W ponurym n astro ju  schodzimy zwoi, 
na coraz niżej i niżej,

cc. d. n.) tom.
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czynienie kroków wstępnych kap. Stankiewi­
czowi 1 kap. StrungowL K ola gospodarcze in­
teresują się tą akcją i mają zapewnione kapi­
tały na zakup tub budowę 4 statków kupiec­
kich ponad 1.000 ton pojemności każdy.

Kobctmcy polscy we Francji
Warszawa, 11 lutego (PAT). Sejmowa komi­

sja obrony pracy zajmowała, się sprawą robot­
ników polskich we Francji. Referował rektor 
misji polskiej Symbor. Mo wic a zaznaczył, że 
liczba pracowników polskich wTe Francji wyno­
si 510.000. W  niektórych departamentach ro­
botnicy polscy stanowią 33jz  proc. ludności o- 
gólnej tych departamentów", a w  niektórych o- 
środkach przemysłowych stanowią G8 pro-y. ro­
botników. Naprzykład górnictwo we Francji 
nie mogłoby istnieć bez robotników polskich. 
\V przemyśle są dobre warunki utrzymania, w 
rolnictwie warunki są gorsze. W artość robot- 
nika polskiego spotyka się z uznaniem. Konsu­
laty polskie pod względom opieki spełniają swe 
obowiązki. Unormowanie opieki duchowej jest 
zadowalniające. Stosunki wzajemne między ro­
botnikami polskimi a francuskimi są popraw­
ne. Oszczędności robotników polskich we Fran­
cji wzrastają. W  ciągu zeszłego roku przesła­
no do kraju ogółem 200 miljonów fr. oszczę­
dności. Co się tyczy konwencji polsko-fran- 
skiej, jest ona najlepszą z tych wszystkich, ja ­
kie Francja zawarła z innemi państwami. W  
dziedzinie szkolnictwa stan nie jest zadowalnia- 
fący, szczególnie brak personalu nauczyciel­
skiego. Na kwestję tę należy zwtócić uwagę 
przy zawieraniu konwencji.

M o r  nie uznała sranie z Polska
»Matm« dowiaduje się z Berlina, z  kół dobrze 

poinformowanych, że stanowisko rządu Rzeszy 
«r sprawie paktu gwarancyjnego jest takie, iż 
każdy rząd niem. byłby gotów  podpisać pakt 
zapewniający Francji jej obecne granice. Na­
tomiast żadnemu rządowi niemieckiemu nie 
pozwoliłaby opinja publiczna podpisać pakt 
gwarancyjny, któryby utrwalał obecne grani­
ce wschodnie Niemiec na tych samych warun­
kach (Oczywiście idzie tutaj o stan posiadania 
P olsk i Przyp. red.)

M ara premjerem pruskim
Berlin, 11 lutego (PAT). Sejm pruski doko­

nał wczoraj wyboru prezesa ministrów. W y­
brany został b. kanclerz Rzeszy Mara.

Głosowało 445 posłów. Mara otrzymał 223
głosów, Richter 162, unieważniono 43 glosy. 
Białych kartek oddano 17.

Wybór przewodniczącego Sejmu 
pruskiego

Berlin, 11 lutego (PAT). Na przewodniczące­
go sejmu wybrany został socjalnodemokrata 
Bartełs, który w  kilkakrotnem głosowaniu nie 
otrzymał absolutnej większości głosów.

Jak Ifac Donell motypje wola 
decyzja

(Gdańsk, 11 lutego (AW ). »Danziger Neueste 
Naehrichten« i  iDanziger Volksstiimne« za­
mieszczają motywy orzeczenia wysokiego ko­
misarza w sprawie poczty polskiej. Motywy te 
opierają się na orzeczeniu komisarza Hackinga 
a maja 1922 r. i na jego piśmie z 6 stycznia 
1923 r. Motywy podnoszą tę okoliczność, że 
Polska nie protestowała przeciwko orzeczeńhi 
i  pismu Hackinga. W ysoki komisarz o światłe za 
pozatem, źe jego decyzja nie znajduje się w 
eprzecznośei z  konwencją paryska i  umową 
•warszawską i dodał, że definicja portu wcale 
jakoby nie istnieje* Motywy kończą się oświad­
czeniem, w  którem wysoki komisarz wypowia­
da się przeciwko wszelkiej akcji bezpośrednio 
czynnej czy biernej.

Złagodzenie zatartu $re£ko-turecKie§o
W  dyplomatycznych kołach tureckich o- 

ńwiadczają, że "naprężenie spowodowane w y­
daleniem patrjarehy Konstantyna, ziagodniało. 
Mocarstwa starają się w porozumieniu z Grecją 
t Turcją załatwić definitywnie kwestję pa- 
trjarchatu.
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Gdańską 11 lutego (AW ). Niemieckie dzien­

niki gdańskie zaprzeczają pogłosce, że statek 
bolszewicki »Sowiet*, który przybył do Gdań­
ska po cukier, przywiózł dla miejscowych ko­

munistów broi i amunicję. Pomimo tego za­
przeczenia mówi się w Gdańsku dosyć dużo o 
zamiarach puczu bolszewickiego w Gdańsku.

   oo—  -

T a f c m n i c a  c m e n t a r z a  ły c z a k o w s k ie g o
Lwowski „Sherlocli; Holmes'1 — Poruszenie w świście sportowym

K a t M i  no szybie „
Karnina, 11 lutego. Na tutejszym szybie 

» Barbara « zdarzyła się w sobotę o godzinie 6 
rano katastrofa. Z powodu szybkiej jazdy win­
dą, ta z gwałtownością uderzyła na podstawki, 
tak, że robotnicy/ zjeżdżający właśnie do k o -j decydującym  momencie odmówiła, 
palni, doznali gwałtownego wstrząśnienia, | — ------ - ....................- -—
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Jak pokrótce donieśliśmy wczoraj sprawsą 
morderstwa, doko.ua a ego na cmentarzu łyczakow­
skim na osobie sp. Romana Kornelii, je&t b. stu­
dent. politechniki, Roman Fiłasiewkz, syn ogól­
nie cenionego we Lwowie dyrektora państwowej 
szkoły przemysłowej (spokrewniony z kilku rodzi - 
mml krakowskiemu). Wykrycie tajemnicy jest za­
sługą kom. Lutomskiego, który na ] odstawie ze­
znań 100 świadków postawi! naukową tezę, że ten 
w tym wypadku będzie sprawcą zbrodni, kto o- 
statni przebywał w towarzystwie zamordowanego 
i w tym kierunku pchnął śledztwo.

Wezwano więc im  policję Filasie wie za. w mie-
przyczem zostało 5 górników ciężko, a 8 lekko 
rannych. ,

Podobno pizyc-zyną te} katastrofy było z ło . szkaniu którego przeprowadzono w międzyczasie 
ukcjonowanie maszyny dobywczej, która w , rewlzJ^ ^'alezlono tam brauning, tegosamego ka-

• libra, co. kula, od której zginął śp. K niella. Zna-
leziosta. obok ławki na. cmentarzu laska pasowa U

S e n s a c y j n y  U s t  E f a i r n t a n a
W liście tym odwołuję ten niezwykły zhredaiarz zarzuty co de ftrnn&a

Niemcy mają nową sensację. Tym razem siebie odpędzić, albowiem nie miałem ani je- 
już nie osziikańezo-mmisterjalną, lecz haarma- dnego człowieka bliskiego na świecie. Grans 
nowską. Bo oto Haarman zdołał napisać w

zupełnie do tego rewolweru. Z początku Filasie* 
w i oz oświadczył, że tylko przypadkiem postrzelił 
na cmentarzu K swego kolegę, wzięty jednak w e- 
gień krzyżowych pytań, począł się wikłać w ze­
znaniach, aż wreszcie o gedz. 1 w nocy wyznał 
całą prawdę, popartą przesłuchaniami innych 
osób.

Kochał sie mianowicie na zabój w pewnej mło­
dej pannie Ł., w domu rodziców, której bywał 
codziennym gościem. Na kilka dni przed tragicz- 
nem zajściem miał śp. Kornelia na paimę Ł. po­
wiedzieć coś mocno jej uwłaczającego, co wstrzą­
snęło nerwami Filasie wieża. Celem lozmówienia 
się z Komedą udał sie na cmentarz i tam zażą­
dał od niego, by rzuconą potwarz cofnął, a gdy 
ton tego nie chciał uczynić, powstała między nimi 
sprzeczka, w czasie której Filasiewtcz strzelił do 
towarzysza, kładąc go trupem na miejscu. Na 
okoliczności te ma być jeszcze przesłuchana pan­
na Ł.

Morderca był młodzieńcem lekkomyślnym, nie 
chciał się uczyć i relegowany z pierwszego kursu 
politechniki udawał nadal studenta wobec kole­
gów i rodziców, za pomocą fałszowania podpisów 
profesorów w indeksie. Po dokonaniu zbrodni 
znikł nagle ze Lwowa, wyjeżdżając z wycieczką 
narciarską do Sławska (był bowiem znanym sportó 
menem), gdzie przyjacielowi swemu Obimńskiemij, 
odebrawszy odeń słowo honoru na zamilczenie 
sprawy, opowiedział o „przypadkowym postrzele­
niu" Kornelia. |

więzieniu długi list do ojca Gransa, swego 
wspólnika. Treścią listu jest zupełne odwoła­
nie wszystkich zarzutów, jakie Haarman pod­
niósł przeciw Gratisowi w czasie rozprawy. —
List ten posłuży obrońcy Gransa do żądania 
wznowienia rozprawy.

Haarman zawezwany do sędziego śledczego, 
odwołał również wobec niego wszystkie obcią­
żające zarzuty przeciw Gransewi. W ładze śled­
cze  badają teraz przyczynę odwołania Haar- 
mana i jego prawdomówność. Obrońcy obu 
zbrodniarzy todbyli dzisiaj konferencję z nad- 
prokuratorem państwa. Rodzaj i sposób, w ja ­
ki udało się Ilaarmanowi list odesłać adresa­
towi, dowodzi, że urzędnik konwojujący Haar- 
mana w  automołMłti z więzienia do urzędu śled­
czego obdarzał go zbyt wiełkiem zaufaniem, 
albowiem nie kazał go  skrępować ,a Haarman 
jadąc w niezupełnie zamkniętym automobilu, 
zdołał list wyrzucić.

W  liście tym Haarman pisze m. i.: Grans
przez wiele łat okradał mnie i  oszukiwał w 
straszny sposób, jednakże nie mogłem g o  od

taeh liczni Krakowianie, a przedc-wszy kicni ma­
my*! nianie z milusmńrfmj.

Wśród niespodzianek powojennych obecna nie­
spodzianka meteorologiczna 
w zimie jest bardzo 
dowi pesymiści powiadają, 
brze skończyć. h. j— e.

absolutnie nie miał wyobrażenia, że ia dopusz- j ^
ezam się mordów. Higdy on toż mordów n ic wi- I « ^ w i c . e l  Zm ąAu b. zaktatoifeow Bronisław
d ?k ł Gruw wiwfaiał iedvnip t o  imfpm „ — .'Banyfahi, P«®es kota. okr. kresów wschód. %a- tizml. w a a s  mecenat jeaym e, ne jestem per ^  w ^Uewsfei,. dyr. Cytafekl profesorowa Br-
wersyjny i mam sktoanose do. młodych ludzi.; n fe w ia  }ak0: pU tetaw kiełkrpara iji św. Kari-
Gdy morderstwa moje odkryte zostały, zm«- mierzą w Petersburgu i w. i.
szony byłem przez tutejszą policję do mówię- Powitanie było niezmiernie serdeczne. Słów by-
iwa nieprawdy. Z obawy przed biciem potwier- J0 niewiele, z<a to łzy padały obficie i długo trwa-
dzałein wszystko, o <eó mnie zapytano i w ten ły  uściski. Księża-męczennicy wraz z grupą repa-.
sposób Gransa obciążyłem nieprawdżiweini za- trjantów^ z ostatniej wymiany personalnej wy
rzutami. Ponieważ poleją  twierdziła, że Grans s âui byli ze Stołpców^przez Kielce da Częstochow
obciążą mnie jeszcze bardziej, pomyślałem so- -JJ7* stamtąd po krótkim wypoczynku przybyli do

i . E X 2 ”S T i
ciez. on  tyle. dobrego odemme zaznał. Bn bar- ^ 4wie*z0rek 'do  ks. prał. Okoł^Kuiaka. Po pe- 
Mziej obciążałem Gransa, tera przyzwoicmj za- &jMu - aea.d(H>snej pogawed.ee księża-iepatrjanci 
chowywrała się Wobec mnie policja. j. udali się do znajomych, u ‘"których znaleźli tym

Haarman kończy list następującym zw ro-’ Cza(?owe pomieszczenie.  ̂
rtem: i ■ ! I ZGON ZASŁUŻONEGO PASTORA. W Cieszy

»Ja Fryderyk Haarman wzywam niebo na ple zmarł w 73 r. ż. dr Jlui P i n d ó r ,  pastor miej- 
świadka, źe Gratis niewinnie został zasadzony, scowego zboru ewangelickiego. Zmarły był autc-

Jt j i v - .. notskim. i ó  tez menawiaziiy go wuduze austrta-Graus zasędw ny został niewwme z wm * pohejt ^  # t WTfeade w i m  go gta u o 4
i Zr mojej: zemsty*.- | [ zabroniły mu pełnienia, czynactoi duchow-

____________ nych. Po parzewrocie 1918 działał wśród ewangeli-
i . I ków n a Chełmszczyźnie, a wezwany w oś: lato im.
(nie dos-tarcarad/wody na 2 piętra domów w ulicach■ czasie z powrotem na swoje dawne stanowisko 

przylegających do plantacyj. > , . | d o ' Cieszyna, przybył tam i w 2 dni po objęciu

K R O N I K A
fUU j :j Kraków, 11 lutego.

Przedstawiciele 10 państw 
w Krakowie

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach

Oburzająco jest postępowanie zarządy wodocią-’ obowiązków duszpasterskich, umarł, zostawiając
L szczery. Kilkanaście tysięcy osób wzięło udział 
pogrzebie.

POWSZECHNY OBOWIĄZEK WYCHOWANIA 
tej sprawie nie może mieć zastosowania przy- j FIZYCZNEGO. Z Warszawy donoszą: Min. spraw 

słowie, że milczenie jest złotem. ! wojskowych opracowało już w ostaiecznem brzmię
Publiczność, wogóle nie jest poffifmmowsną O. b1q U3tawQ 0 poWSIZGcłmyin obowiązku wyebowa- 

stanie wodociągu i przyczynadi braku wody. T y ie ,llia {izvCŁneg<) i 0 przysposobieniu wojskowemu 
-się jej chyba należy w zamian za opłaty woac-j T1« tawa‘ Twy.m îdnin duże ulo-i dla tvch obrwa- 
ciągowe.

POSIEDZENIE KOM. PRAWNO-SKARBOWEJ 
ZNOWU NIE ODBYŁO SIĘ. Zapowiedziane na rzona’ ostała  naczelna Rada wychowania fizycz- 
wezoraj posiedzenie kom. prawno-s-karbo-wej R^* | new> której, zadaniem będzie powołanie Rad okrę-
fil? ni'717tlOP:7Jn^1 fr.fl-TOVflil.r7il. 1*7.9 fhl TTlff fWlłwfel' Klfi Z ____ ___t- rMO /k StSOWft̂

ń ła d  i daiaM- 
eharakter państwowe -

nie do amerykańskiego miljardeia Ad orfa Huptelą 
raniąc go w twarz teięikoi Sprawczyni zamachu 
została aresztowana. Powodem czynu miała być 
sprawa miłosna,

ZMARLI:
—  We. Lwowie zmarł w 64 r. życia' Ignaey 

S z o s t a k i e w i  c z, at-auBsy inżynier, długoletni 
pracownik koIejo\Yy.

T E A T R
K I N O

Z A R 4 K W

Dnia 11 iutese:
TE A l  B Y :

Im. StGMRJf00 nrffm]pra
Puiąiek gfldz.. 730 Jerzego tfoi&iioza.

i KOBIETA BEZ SKAZU
| komei|a w 3 aktach G. Zapolskiej 

ftwii. 8-ma H z  Izą Kozłowską w roli tytułowej.

Światowej stawy 25?

ftM ew , pianina l pianole
Z i m m e r m a i i n .  L t p s h
nadeszły do składu fortepianów

; E. SMO ABSEA, UŁ. SZEWSKA I n 9
WwWwwwvs 7̂WwW wwW wwwwwW P w>FwwWwwww

WTOftEATJB BŁYSKAWICZSE
W i o s n a  w  z i m i e

Wiadomo pows>zeehn.ie, że po jesieni następuje 
«BłtF, wiadomo rówmie, że astroaiomowie na mie- 
•iąee, dnie, godziny, minuty i sekundy obliczyli 
Gzas zim-owy dla półkuli północnej i dla południu- 
mej. Można o to zapytać obserw^ato-jum astrono­
miczne, które na telefoniczne zapytania daje z 
całą gotowością odpowiedzi, w przeciwieństwie do 
jjwododągu, którego telefon [*ozbywa się słuchaw- 
ki, gdy jakiś kemsument ebee się dowiedzieć, dta- 
ęzego ma wodociąg, a nie *ma wódy.

Astronomowie zapewniają tedy, że obecnie pa­
nuje zima, my powiadamy, że taka zima, to ż a l­
na zima. Już przed południem miewamy 10 stopni 
C. powyżej zera, a w południe panuje atmosfera 
prawie czerwcowa. Jesiotry- spoczywają w sza­
fach, nawet paltoty są zbyteczne, gdyż w zarzut- 
pe nikt nie zmarznie.
\ Wszystkie „corsaa roją się od puWicamości, 
ewła^zoza lin ja A-B, ulica Dunajewskiego i Su. 
kieatee. Zarząd ogrodów miejski cii karał posypać 
plaskiem chodniki aa plantach, eo pubUczność 
[przyjęła * uznaniem. Przechadzają rię te t  po płan-

. , • . ,  , . T . A + , ZARZĄDZENIA PRZEOW  WŚCIEKLIŹNIE
Kraków gośern będzie w  swych. muioch przeiteta- Psów< 2 - p ^ o d u  stwierdzenia w ostatnich mie- 
wicieli 10 państw, a mianowieie: Francji, i  inlan-1 JdLku wypadków wścieklizny u psów, ma*
dji, Łotwy, Fstonji, Turcji, Jugosławp, Gzeclio- j gistiufr wydaje następujące zarządzenia odnośni 
Słowacji, Włoch, Szwecji i Bułgarii. Reprezeutn- J <Jo trzymania psów: " Wszystkie psy, Jak poikoje.- 
evjue wojskowe drużyny sportowe spędzą jeden t we, jak i łańcuchowe, winny być stale za opatrz o  
dzień w Krakowie, a następnie odjadą do Zako-jne w markę ewidencyjną i trzymaufl w raieszku- 
panego, gdzie wezmą udział w biegu patrolowym fDia lub na uwięzi. Wypuszczane zas wolno poza 
r n lZ ™  w  ckłnrf dmżrnE^bręb mieszkania Inb prowadzone na smyczy

muszą mieć nałożony gęsty, trwały kaganiec, wy- 
kłueza.jący jiokąszęnie; psy złośliwe wiimy być

z ostrem strzelaniem. W skład każdej drużyny 
wschodzi 1 oficer i 3 szeregowych.

Przed pierwszą kadencją 
sądów przysięgłych

Pierwsza kadencja sędziów przysięgłych w h. 
roku rozpoczyna się 16 bm. rozprawą prasową
insp Janika przeciw r i L .J H o *  Nr.rod»;‘ , dnia ąd weterynaryjny «
17 bul. odbędzie a ę  ro^-aw a dra tAdyusfoeąi. ^  ff i  p.). r 0 upływie 24 g o ili
przeciw Aszkenazemu, dnia 18 Uui. znowu -rozpra- • zgładzone,
wa o obrazę czci, dnia 19 brn, rozprawa o dzie-| n a  KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI. Kto

prowadzone na smyczy gęstym kagańcu dru­
cianym. Psy zlęwńone z powodu przekroczeń po­
danych przepisów, mogą być wydane właSciclełc- 
wi tylko w wyjątkowych wypadkach mtawą prze* 
widzianych za zezwolemem województwa. Poda 
nia w tych wypadkach należy wnosić do magi-

’ ul. W. W. 
ziu psy zl )-

jeazcł?
ciobójstwo, dnia 20 i 21 bin. zbrodnia fałszowania j h ic . zgłosił do wymiany pożyczek państwowych z
waluty, dnia 23 i 24 zbrodnia morderstwa, dnia 25 r. 1920, marek polskich i bilonu papierowego gro-
równieź morderstwo, dnia 26 zlnodnia zabójstwu, W w e g o , iiiechaj jo spiesznie nateyl* ,w_ pa&ó -̂
dnia i 28 l̂o&na sprawa zbrodni morderstwa w ' lach jako druki do urzędu Rara .-»óztgo putoi uii.d - i  1 0iuiMid AJ u , . . i Krarkowie na rzecz Komitetu wyKupna kościoła
Przegorzalach, dnia 2 marca zbrodnia rabunku, d. | ^ liesziid
3 marca rozi>rawa prasowa, dana 9 marca. [ B̂ '\VYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Rozalja Schifter, za- 
red. Marjan Dąbrowski przeciw dr Śwdrskiemu, m̂l^ zfca,ła p^ y  uj. Beorka Josełewieza zgłosiła, że 
red. „Gońca*1, dnia 5 marca rozprawa prasowa: i fem. wydalił się z domu jej 54etni ?yi\
Ziembiński contra red. Stankiewiczowi, dnia 6 i 7. Dawid i dotychczas nie powrócił, 
marca Menascłie Griinspan i spólnicy oskarżeni 9 J POŻAR. Dzisiejszej nocy wjhuchnął pożar przy 
zdradę główmą; 9 marca rozprawa o obrazę czci. ul. Filipa, gdzio w domu pod 1. 18 piwnicy L. 
dr GabrjeMd contra R. Wandalowi. Najprawdo-1 Friesa zapaliły &ię magromadzeme węgle i drzewo, 
podobnie} w kadencję lutową wejdą jeszcze 2 lub Bożar wybuchnął od pozo&tawi-oacj pazoz s-UŁjeą 
Lą T/v,r<r*i’V świecy. Zawezwana straż pmaraa ogaen ugasiła-
3 rozprawy. , ; JEDNO KINO MNIEJ W KRAKOWIE. 04

z policją w Zakopanem -.
. Iwaszkiewicza i  Franciszka Kisiele Widza, zaniLC-

Kolor munduru granatowy lub ciemno-zielony, ^kałyck w Zakopanem, którzy za pomocą listów 
Większość oświadczyła się za kolorem granato- z łóżkam i wystosowanych do dyr. sanatorjiun 
wyra. Krój blmy podobny do bbuy workowej re w *i62 £0pano«. wymosUŁ na a i »  Łirotę 400 zl. 
stojącym pojedynczym kołnierzem, bez kieszeni NIELETNI WŁAMYWACZE. Tut. eksp. śledcza 
na piersiach. Płaszcze koloru mundur!;, angielski* .  Telegrafem** aresztowała A, Iłardeckiega 
bez odznaczeń. Wzoru czapki dotychczas nie usta- (i,at ^  Franciszka Kołodziejczyka (IatA5) 1 Fro- 
lono. Dystynkcje podobne będą do oficerskich. \  yjYUZfo (]at którzy za pomocą dobra- 

ćojewodowie i. starostowie będą mleć specjalne kluC;Za otwierali od dłuższego czarni piwnicęWojewodo w 
ozdoby na mundurach galowych. 

WSTRZYMANIE PRACY NA RADJOWEJ
STACJI DĘBNICKIEJ. Krak. dyrekcja poczt, ko­
munikuje: Ńa podstawie upoważnienia generalnej 
dyrekcji poczt i telegrafów w Warszawie, zasta-1 
nowiono jiracę radjotelegraficrarej siacy dębnickiej 
od godz. 20' do 23, a to ćolem umożliwienia miło­
śnikom radjotclefonu słuchania produkcyj żamie}- 
scowych stacyj radiotelefonicznych, eo było li­
tr ud ni one wr chwilach .pracy stacji radiotelegrafi­
cznej w Dębnikach. W podanym przeto okresie 
czasu będzie rzeczona stacja aż do odwołania co­
dziennie nieczynna.

BRAK WODY W KRAKOWIE staje się kata­
strefą. Dziciaj już o godz. 11 przędą ftal. w d p d ą g

Z
POWITANIE

i ze
k s ię ż y  m ę c z e n n ik ó w . o

.Hi*. w ijBiuw ,, .......---  ̂ V L . v
ks. arcyb. Cieplaka) część jtego już odsiedzicn. 
donoszą dzłeeniki warszawskie:

Na powitanie męczenników za wiarę przybyli: 
ks. arcybiskup Ropp, Jks. prał. Około-Kuiak,

@047, d-30 P R E M J & R A !
„NOWOŚCI" || prześbczuej ba|ki Hertza

m m ą r z  i m m m z m
____________7. w-..półttdzaatem  b L -ta .________  v

PiajtekpjL J-38 | „BACiiA.rfiiA‘*
operetka rorzili sza < ‘hypersa. "

K I N A :

społeczny.
INSTYTUT RADOWY W WARSZAWIE. —

Wczoraj w ratuszu warszawskim pod przewoihii- 
ctwem marsz. Trąmpczyńskiego odbyło się posie­
dzenie komitetu zawiązanego w eełu utworzenia 
fundacji narodowej pod nazwą „Instytut radowy* 
jako dar dla Marji Skłodowskiej, która ma przy­
być do Warszawy w maju. W tynn czasie ma na*- 
stąpić położenie kaniienia węgielnego pod ten in­
stytut.

WYNIK WYBORÓW DO KASY CHORYCH W 
CIESZYNIE. Z Cieszyna donoszą; W7 niedzielę 
odbyły się tu wybory do Irasy chorych w pok 
skini “Cieszynie. Socjaliści zdobyli 29 mandatów. 
Gb.-D. 10 'mandatów. Należy przypomnieć, że w 
roku 1922 Ch.-I). zdobyła tylko jeden mandat

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA Z  KRAKOWA. 
W losie Zagórskim, tuż za stacją Zagórze znałe- 
y.ioiio zwłoki Wacława Bałdysa, żolmerra z 6 puł­
ku art. poi., 4 baterji w Krakowie, który powie 
sił się na drzewie.

NAPAD NA KASJERKĘ. Dnia 10 bm. w poła 
dnie ,na kasjerkę- fil.ji kasy chorych w Dąbrowie 
Górniczej, Grandykównę, która niosła teczkę z 
pieniądzmi na wypłaty w sumie 5 tysięcy złoty cli 
napadł opry-szek Robert Sierka, syn obywatela* dą­
browskiego, wyrwał jej teczkę i schronił się ml 
jedno z podwórzy do ustępu. Przechodnie pochwy­
cili go i odebrali pieniądze.

POLSKA NOMINACJA W GDAŃSKU. Ko­
mandor porucznik Konstanty Jaeyniez mianowany 
został przedstawicielem wtojskow^ym przy komisa­
rzu Rapłtej w Gdańsku wr miejsce zmarłego nie­
dawno- komandora Ottona Metzgera.

HOEF1.E TAKŻE ZŁOŻYŁ MANDAT. Były mi­
nister poczt Iloofle (centrum) złożył w związku 
ze oprawą braci Baarmatów mandat posobski do 
ReichstagiL Hoeflo oskarżony jest o to, że udzie­
lił koncernom Barmatów kredytu z funduszów 
ministerstwa, poczt, nie posiadając odpowiedniej 
gwarancji wypłacalności .wzmiankowanego kon­

cernu.
KATASTROFA JAPOŃSKIEJ ŁODZI PODWO­

DNEJ. Z wyspy Yancourer donoszą, że japońska 
łódź motorowa zdążająca do krążownika^ „Idzu- 
me‘* wskutek burzłir/ego morza wy wróciła się 
wraz z łodzią. Zginęło U  marynarzy japońskich 
z załogi eskadry japońskiej, .odbywającej tam 
ćwiczenia morskie.

ZGON SŁAWNEGO OKULISTY ANGIELSKIE­
GO. W Londynie zmarł słynny okuli >1 a angielski 
dr sir Andersen Oritdiett, lekarz nadworny kró­
la Jerzego. Zmarły liczył 97 lat życia.

USTALENIE PŁCI DZIECKA. Z Halle nad S 
donoszą: Jak podają pisma, na klinice chorób ko- 
Uecyoh tutojszego uniwersytetu udało się dwom 
asystentom, dr Imettgenra i dr Mertaowi ustalić 
pleć enibrjona w łonie matki na podstawie ułep- 
rśKcmej i poprawionej metody AbderliaMena. Usta­
jenie takie można osiągnąć z pewnością prawic 
90 procent.

ZAMACH NA MILJARDERA. Z N. Jorku do­
noszą., że Kora Spalajkowicz, córka byłego posła 
serbskiego w  Berlinie, strzeliła. wczoraj dwukroU

„SZTUKA*4
ćw. Jana 4 

SffiBsj od pi#, a-ej

Nowofi-S! N o w o M l
Fitin. częściowo w naturalnych barwach

TYDZIEŃ MIŁOŚCI
wap^itóy d m a ia i  it e » z a « y }a  $  w  8  a  U la ch
z życia, multim;: -ji. aiufiryu. piltaiLtDĵ ch przygód. 
FtLn konuurErTWjrSclulck Pistirwjf.. SenTac.zdjĘ- 
cU jak .katastrofa koŁńawa,hrr6ołomuy lat aero- plan ara?. f?cfrt;y 'Tals.-.«<ro si<\ żelaznego mostu i w.i
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Wielki poitAój&y program! 11 ]| w
C A Ł U S  j! A

senza^yjno erotyczny dramat w 6 aktach, li 
w głównej roli Mary P rerost ,ł

Pecadto wetffła komedja mer. w 6 aktach 
MUSICIE SSIE* DZIECI

■ D^aunat — Erotyzm—  Śmiech a w .

D
ML-

GołntyS

jwaesr
Slradom 15

Seans*: 5, 7,9,

jm w r
Starowiślna 21

P0C7.# SOMSd#

l^pokoWf dzieło 'ameryitansKiej wrytwoini nagro­
dzone pierwszy nagroda na wystawie w Wcmbley

DZWONKU Z NOTRE DAMĘ
podług nieśmiertelnej powieści Wihłora Hugo.

D w to  Her|« 72 a k t ó w .
Z zakończeniem n  Jetfn ym  p  o g r a r 1 h
W roli garbuska dzwonnika erenlamY aktor 

ŁON C R A ŁE Y .___________ __
Wielka seuzacj* Paryża. Londyna. p. Jorku 

Berlina i Wiednł:-3 BZIKICH PRERIACH
S c m a e y jn y  f i lm  c o w b o p s k l «  8  a k ta c h

którym Bią wszyscy zachwycić muazą i 
W rolach głównych artyści: J

B a r b a r a  Ł a  i  P a t  O M Jallcy . 2

Z f t l o ń c z e n i e  j
w&pauiałego filmu senzacyjafigo 
fierfa 3 1 4 . Seria 3 1 4f

MOST J
W E S T C H N IE Ń

Ces| m .eisc zniżone. j
O d sob o ty : d n ia  7 lu t e g o

ciANUK E S K IM O S
u  le lk i  d ra m a t  p o la r n y  % > ycta  t

E s k im o s ó w .
Pon:i(i program:

W e s o ła  n ie s p o d z ia n k a  d w n a k to w a *
ltazftm 8 wielkich uktów p* ogram a.

FUm di* młodzieży szkolne] przez KurstorjuPi 
idowo dozwolony. i 3

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj W5te 
stawia teafcr miejski im. Stowac-kiego^ sztukę zua  ̂
nego z wybitnej działalności pisarskiej na licznych 
polach, wydawcy pozuańskiego ,^drojuu J e r z ^  
Hulewicza, zatytułowaną „Aruna". Sztuka, który 
nabrała wielkiego rozgłosu ze wzgtęiu na o k w  
czności, nie mające nic wspólnego z jej artj' 
stycznemi walorami, jest pierwszą bogdaj u 
próba wcielenia w kształt ecenic-my teoryj e*s1 
presyjnych, których wytrwałym bojownikiem 
łamach swego pisma i w rozprawach teoretycy 
nych byl autor. Hulewicz jednak nie ogranie*, 
się do poszukiwań w zakresie czystej formy ta* 
tralncj, lecz w wyborze tematów okazuje ż y j .  
odczucie bogatych możliwości, tragicznych, kt^_ 
niosą ze sobą konflikty doby współczesnej. 
ua“ i>rzygotowana przez p. Wysocką,, g r a ją c ą ^  
ty tułową rolę, opafcrzofta w nową wystawę, etaw^, 
zupełnie nowe zadanie wykonawcom, którymś 
dą pp.: Rowicka, Burnatowicz, Kułakowski, 
cha, Dobiesław, Knobólsdorf, Modrzewski. IM ® *' 
wic z, Senowefei, Zawfetomki.



N P ^ A '  R E P O R T J A

t ^ NZP * A SZ* b K WJ-EWIGZA, W twiąika I (Barter) we środę 11 km. «  go/h. 7 Triecstese®.
w ozorajszą notatką pad tym tytu>em, zamie- Goścde mile widziani.

»zpz0ną w pismach krakowskich, dyrekcja teatru Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We eswartek i*  
Miejskiego prosa nas o stwierdzenie, iż Rada cen- bin. o  8 wieczór odbędzie się w lokalu klubowym

(Rynek .32) odczyt dra Stanisława Langlego pt. 
„Twórczość  ̂Zegadłowicza". Prelegent omówi w 
szczególności twórczość poety związaną z Beski­
dem. Wstęp dla członków wolny, dla gości zł. 1.

. . . - s i ę
ta  ̂dopuszczeniem sztuki na scenę, po dokonaniu 
imian g skreśleń, które autor w zupełności u- 
wzgłędnił. Dyrekcja teatru dotąd nie posiada ofi­
cjalnego zakazu tej sztuki, złożonej w cenzurze 
przed 11 miesiącami.

SOBOTNIA POPOŁUDNIÓWKA W TEATRZE 
*M. SŁOWACKIEGO. Powiększając liczbę przed 
stawień popularnych po cenach zniżonych, teatr 
(m. Słowackiego w najbliższą sobotę daje takie 
przedstawienie o god-z. 4, przeznaczając na nie 
popularną sztukę Dymowa „Śpiewak własnej nie­
doli" z p. Rodziewiczem w roli tytułowej.

Z TEATRU „BAGATELA". Atrakcyjna sztuka 
Gabrjełi Zapolskiej „Kobieta bez skazy", której 
wznowienie przyjęto zostało tak żyezhwie, ukaże 

w „Bagateli" dzisiaj we środę i i  bm. z p. Izą 
Kozłowską w roli tytułowej oraz z pp. ^Będzińską, 
Kwiatkowskim, Szyndlerem, Wasilewskim w in- 
nyck .głównych rolach. Po tern przedstawieniu 
«K obie ta bez skazy" schodzi z repertuaru. We 
czwartek 12  bm. powtórzenie interesującej silnie 
dramatycznej sztuki znakomitego pisarza rosyj- 

Grigorja Ge. pod tyt. „Kocioł wiedźmy". 
1<>d kierunkiem reż. ,p. Turskiego dobiegają koń- 
g .P róby  ze sztuki J. A. Kisielewskiego „W  sieci4*, 
ł k ?  a'u '̂or na*wał wesołym dramatem. Świetnie 

^budowana sztuka Kisielewskiego po iaz pierwszy 
Jpaaą będzie w Krakowie w całości, to zuaezy, 
*0 ba scenie ukażą się obie części, z których pierw 
8za nosi tytuł „W sieci", druga „Spotkanie". — 
.Ostatni akt rozgrywa się na szalonej maska-rądzie 
▼ Orfeum. Rolę Jułki gra p. Wernicz, Jerzego p. 
Włodzimierz Ziembiński, B oławskiego p. Zbueki, 
Panią Chomińską p. Ordyńska, Chomiiiskiego Tur­
ski. Podłipską Stępowska, malarza Bacę Wero* 
*owski. Preinjerę „W  sieci" naznaczono na plą- 

13 bm.
OPERETKA „NOWOŚCI". Jutro po raz drugi 

wZakłęto trzewiczki"; bajka ta graną będzie także 
J* przyszłym tygodniu we środę i czwartek. Dziś

codziennie »Baehantka‘*. W piątek po raz 43 
£ Hrabina Madca". W próbach sensacyjna operet- 
f a łrPedy Kleopatry". W niedzielę wieczór jubi- 
euszowe 50 psrzedstawienie: „Hrabina Madca**.

JÓZEF SZIGETI gra dziś, tj. we środę, 11 bm.
godz. 7 % wieczór W Starym Teał?ze. Wśród 

pierwszorzędnych mistrzów gry skrzypcowej, któ- 
Fzy  w tym sezonie przewinęli się przez estradę 
Koncertową, ja.k Flesch, Ysaye, Modni, Prihoda, 
zajmuje .Szigeti naczelne stanowisko. Wywalczył 
Je sobie ten młody artysta swoją grą, łąezą^ą 
Wszystkie zaioty techniczne z bogactwem ducho­
wego wyrazu. Słusznie i jednomyślnie nazwała 
£0 rzesza krv tyków gwiazdą pierwszej wielko* 
6ci na widnokręgu sztuki"! Szigeti po obecnem 
tournee po całej Europie, złożonem ze 130 koncer­
tów, udaje się m  przeciąg 2 lat do Ameryki, wo­
bec czego miłośnicy muzyki nie powinni pominąć 
sposobności podziwiania na dzisiejszym koncercie 
wielkiej i prawdziwej sztuki tego fenomenalnego 
artysty.

BIM-BOM, słynni komicy, wystąpią z jedynym 
wieczorem „Humoru-Satyiy-Piosmiki" w niedzielę 
dnia 15 bm. w Starym Teatrze. Bilety są już do 
■łafiy&ra, n j .  Lipskiego, Sławkowska 8.

P # '- "  REPERTUARY:
TEATR im. SŁOWACKIEGO:

V 12 bm-  »vAruna“ .
Piątek, 13 b m : „Aruna".

wędrówek po kinach krakowskich
TYDZIEŃ MIŁOŚCI.

Jeden z najsympatyczniejszych filmów, jakie 
dotąd w kinie oglądałem. Najsympatyczniejszy, — 
to znaczy taki, który pozostawia rzadko miłe 
wrażenie, który posiada pewien ton, nastrój wy­
dobyty konsekwentnie i subtelnie, w którym dzie­
je się dużo niespokojnych rzeczy — jak najspo­
kojniej, który przemawia do mnie jakimś innym 
językiem. Jak gdyby ktoś wziął mnie serdecznie 
mięko za rękę i mówił o rzeczach prześlicznie 
prostych, cicho, cichutko...

Tydzień miłości, to opowieść o ekscentrycznej 
dziewczynce, która igraszką losu skazana została 
na tygodniowe współżycie z człowiekiem prostym, 
zbyt dla nioj prostym z początku, w małej, cia­
snej lepiance na pograniczu Meksyku. W rezulta­
cie zakochuje się ona w nim bezwiednie — pra­
wem kontrastu, poślubia go prawem małości.

Treść, jak widzimy, dosyć stereotypowa, wy­
stawa nie lepsza niż w innych filmach wielkich 
firm amerykańskich, a mimo to oo za obraz! Akto­
rzy (nie wszyscy!), reżyser i elektrotechnik są w 
tym filmie genjalni. Dla człowieka kina wysuwa 
się na pierwszy plan sposób gry nieznanej u nas 
dotąd prześlicznej Amerykaueczki H. Hammer- 
stein. Jest on nawskróś oryginalnym, z podobnym 
sposobem przeżywania aktorskiego nie spotkałem 
się jeszcze dotąd nigdy ani w kinie, ani w teatrze. 
Analogiczne momenty ma może niekiedy Jan- 
nings, Prisdlla Dean w pierwszych swych filmach, 
jeden jedyny afekt mówi przez parę sekund, oczy 
spokojne, rzecz się dzieje jak gdyby tuż poza nie­
mi, mimika żadna.

Nie wszystkie szczegóły reżysenskia w chałupie 
Convay Tearla są bez zarzutu, ale niektóre see- 
ny porywają pięknością swej kompozycji i bajko- 
wo-subtełną grą specyficznych amerykańskich pół­
cieni. Przypominają się „soft focusy"  ̂Graffetha, 
Ince‘a., przywodzą aa pamięć najpiękniejsze wizje 
amerykańskiego ekranu.

Jako bezstronny obserwator, wj^chodzący z za­
łożeń czysto teoretycznych przy ocenie filmów, z 
prawdziwą satysfakcją podkreślić muszę dotych­
czasowy bilans sezonowy Kina Sztuk!, który pod 
względem artystycznym przedstawia d ę — jak n.i 
dzisiejsze ciężkie warunki finansowe — wyjątko­
wo dodatnio. Oby dyrekcja wspomnianego kina i 
na przyszłość trzymała się szczęśliwie obranej 
wytycznej. Emjot.

strzegąwczy; „mięso stęehłe, resztę schowaj do 
lodowni".

W czasie badania Fajwlowicz w sposób niewi­
doczny znikł z urzędu śledczego. Jak się później 
okazało, umknął zagranicę, gdzie, przebywał trzy 
lata.

Gdy w 1024 r. powrócił dó Polski*' został are­
sztowany .jeunakże na śledztwie nie przyznał się 
ani do fałszowania pieniędzy ani do ucieczki za­
granicę.

Sąd okręgowy skazał go na ó miesięcy więzie­
nia, zmniejszając mu połowę karv na zasadzie 
amnestji. *

Od powyższego wyroku podsądny wniósł ape­
lację. Sąd apelacyjny po wysłuchaniu w ostatnim 
słowne oskarżonego, wyjaśniającego przyczynę 
swego zniknięcia z urzędu śledczego i wyjazdu 
zagranicę, wyrok sądu okręgowego w Piotrkowic 
zatwierdził.

S p a d e k ,  c e n  z b s ź a
Odwrót na całej Knji spekulacji zwyżkowej.

■. Kraków, 11 lutego.
Ud wczorajszych zajść na amerykańskich gieł­

dach tendencja, międzynarodowych rynków zbo­
żowych stała się jaśniejszą.

Bezpośrednią przyczyną baissy ziają się b*yć 
dwie równocześnie powstałe przyczyny: mian owi - 
cie interwencja amerykańskiego rządu wobe ?■ 
spekulantów zbożowych oraz ewent. zakaz w y­
wozu zboża z jednej strony-, pojawienie się ua 
rynku światowym. ładunków zboża południowej 
lemisfery (Indyj, Austrałji) z drugiej strony. Po- 
t L * boża- południowej półkuli spowodowała kry­

cie się tamże Rosji i Azji wschód, a temsamem 
ustanie popytu tych krajów na amerykańskich 
rynkach. Fakt ten zmusił amerykańskich haussi. 
stów do odwrotu w obawie przespekułow&nia się. 
W każdym razie zaangażowanie się w zakupach 
terminowych Da. pszenicę i żyto nie dotyczy tylko 
Stanów Zjednoczonych, lecz także i innych ‘kra 
jów.

Sptldek^cen ostatniego tygodnia dochodzi do 
10% (5 7 cts.) notowanej dotąd ceny. eo ozna­
cza dla wiełu spekulantów kompletną ruinę. Spo­
woduje on przedewszystltiem potanienie chleba.
. Ważnem jest to, że spadek cen na amerykań­
skim rynku wpłynie — co najważniejsze na 
dalszą zniżkę cen zboża i pozwoli przypuszczać, 
ie  cyfra indeksu ce* utnsymańia nie ulegnie zmia­
nom. Że spekulacja grała pierwsze skrzypce w

Rnmm9 Plon kensnlsfycznycli demonstranii o  Pradze
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Praga, 11 lutego. Partja komunistyczna u- licja była zmii?zona użyć broni palnej. Podczas
rządziła wczoraj wieczorem w Pradze demon­
stracjo przeciwko drożyźnic. Po odbyciu zgro­
madzenia. komuniści urządzili pochód przez u- 
łice miasta i usiłowali dostać się na plac św. 
Wacława. Policja zamknęła dostęp do tego pla­
cu. Komuniści obrzucili policję kamieniami. Po-

demonstracji zostało rannych 43 osoby, w tem 
37 policjantów. Aresztowano 30 komunistów.
'Czeska prasa narodowa twierdzi, że zamieszki 
wywołali agenci mówiący po rosyjsku i po nie- 
miecku, pisma zaś komunistyczne dowodzą, że 
tłum został sprowokowany pzrez policję, f

mała zamówienie od rządu polskiego na 25 sa­
mochodów ciężarowych dla armji polskiej.

Memoriał u s m łe  szykan Polaków 
przez

dołf
Sobota, 14 bm. po poł.* „Śpiewak własnej nie-

wiecaorem: ,Ludka".

TEATR „BAGATELA":
Czwartek, 12 bm,: „Kocioł wiedźmy"
Piątek, 13 bm.: „W  sieci**.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCIĄ
Czwartek, 12 bm. po poł.: „Zaklęte trzewiczki"^ 

wieczcft-em: „Bachantka".
I . —u i I

WIECZÓR KU CZCI PUCCINIEGO odbędzie 
eię w piątek 13 bm. w sali Instytutu muzycznego 
(ul. Anny 2, H p.). Prelekcję o twórczość. 
Pucciniego wygłosi piof. dr J. Reiss, arje z opor 
odsiew a ja pp. Bielska, Drożdż ikowsfca, Szafrań- 
«ówna i Si. Lichota, ucz. Szkoły śpieku p. L. Ma- 
rek-Onyszliiewieżowej. Początek o godz. 7 wieez. 
Bilety w eonie po 2 zł do nabycia p:zy wejściu.
' WIELKA REDUTA CHIŃSKG-JAPOŃSKA AR 
TYSTEK I ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁOWAC­
KIEGO odbędzie się w sobotę 14 bm. Reduta u- 
rosmaiconą będzie loterją fantową, chórami chiń- 
^ko-japońsklehil, pod batutą słynnej śpiewaczki 
nadwodnej Jago Kajamy, oraz popisami znaneg/ 
‘"Usikamy, który wystąpi z niezwykle oryginai- 

repertuarem. N oe/w  Tokio przy dziesięciu 
reflektorach i ranek w Pekinie. Nagrcda dla pań 
*a najładniejszy kostjum. dla panów za najor}’gi- 
EaJniejszy. Dwie orkiestry, ja|K>ńska i chińska, 

'O&tjumy dowolne, chińsko-japońekie pożądano i 
yTGie innych jeszcze niespodzianek. Dekorowaniem 
J otfrogo Teatru zajmuje się znany dekora- 
tor mistrz Miaczura. Początek o godz. 10 wieczór. 
Wstęp dla pań i panów 10 zł wraz z chińsko-ja­
poński eini dodatkamii, dla pp. oficerów i akademi­
ków 5 zł bez dodatków. Za-piroszoniii i bilety w 
futrze im. Słowackiego (wejście od kościoła’ św.

od 11 do 1 przed poł. i od 5 do 7 wieczó*. 
WvV^4 KOSTJUMOWY URZĘDNIKÓW BANKO 
EoW  h p r y WATNYCH W KRAKOWIE. W 
ekie</ bm* oci,)kdzio się w sali Tow. Slrzełe- 
Urzpte?°’P^Zy u  ̂ ,Pul̂ czł bal kostjamowy staraniem 
Da t iow. bankowych i prywatnych. Ze względu 

'aPewiJ°ny udział wielu wybitnych osobistości 
»zvł ^  miasta, jak również na renomę jaką cle- 
D aL'S1<̂ , llrzjl^zapy swego czasu bal bankowców, 

zy ^ę spodziewać, że bal ten zgromadzi elitę 
Towarzygtwa krakowskiego.
A MROCZNY TRADYCYJNY BAL KORP. 5 P.

• * odbędzie się w dniu 14 bm. w salach Kasy-
. &ari1- przy ul. Zyblikaewicza. Jak nas informa- 

zabawowy dokłada wszelkich starań, 
Da k i  wypadł jak najlepiej i był jednym z 
ł)edV^ni-ejS7jy^  w ł)ież. kamawa.i-e/ Przygrywać 
«terń-t/Wr^ ^kiesbry, w tem jedna znana braci. Pa- 
kowa^* O we wl,amym zarządzie, ceny umiar- 
DowiA^e‘ i , I^^ćpiękTiie udekorowane, w ozom 
rzec« ^ i te to wi znana firaia „Kobio-
PJEtteseń ltet Triada ieszcze mełiGy.na /a.

Proiram Roscertie rmiMch
na środę 11 lutego:

Zurych (fala 515). Godz. 16: Koncert orkiestry 
hotelu „Baur au Lac".

Londyn (fala 365).# Godz. 20{30: „The seren
ages of man" sztuka ze śpiewami; godz, 23*30: 
Koncert. j

Paryż (fala 1780). Godz. 17*45: Koncert solistów 
godz. 22—23: Wieczór Offenbacha.

Wieża Eiffel (fala 2600). Godz. 19—20: Koncert 
solistów.

Rzym (fala 425). Godz. f7T5: Koncert orkie­
stry hotelu de Russie; godz. 17*45: Jazz band; 
godz. 20‘35: Wielki koncert symfoniczny; godz. 
22c30: muzyka, do tańca.

Berlin (fala 505 m.). Godz. 10‘30—4 8 : Koncert; 
godz. 19*30: „Martha" opera-Fr. Flotowa.

Monachium (fala 485 m.). Godz. 16*30— 17; 
Kwmrtet Anny Rosenberga; godz. 18*30—19*30: 
Koncert; godz. 20*30: Koncert; godz. 22—23: Ka­
baret.

Praga (fula 1100 m.). Godz. 20: Koncert.
Stuttgart (fala 443). Godz. 21*15-23: Kabaret.
Wiedeń (fala 530 . m.). Godz. 16*10: Koncert; 

Godz. 20: Koncert.

Z sali sądowe!

. posiada, jeszcze nieliczną Ilość za 
w  dniami.3 które nabywać będzie można
garn J  ̂ ^  Ł™* w sali czytelni Kasyn a 
g  ‘ 04 Sod*. 1 8 -2 0 , w dniu 14 bm od 1 5 -1 S.
i

NI EM ATER J ALNOŚĆ DU- 
j[iks ĄftwJSS 'Tygłosd odczyt ks. prof. Fe-

y«eki w  pollegium novum, sala Nr, 8

EPILOG TRAGEDJI W GIMNAZJUM SOBIE­
SKIEGO.

W ubiegłym roku szkolnym zdarzył się w gi­
mnazjum Śobaeskicgo w Krakowie tragiczny .wy­
padek, którego ofiarą padło iycie jednego i ucz* 
niów IV klasy tegoż gimnazjum. Podczas pauzy 
Reichert, uczeń IV klasy zabawiając się rewol­
werem wycelował z niego do kolegi swego Bel- 
nairczyka, przyczem rewolwer wypalił, ranią? 
śmiertelnie nieszczęśliwego chłopca. Bednarczyk 
parę dni później wśród męczami zmarł w szpitalu. 
Epilog tej tragedji rozegrał się w sądzie, gdzie 
po dwukrotnej rozprawie, Re-ichert został prawo­
mocnym wyrokiem skazany za przekroczenie z 
par. 335 u. k. na 4 miesiące ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. , j

REDAKTOR ŻARGONÓWKI FAŁSZERZEM 
BANKNOTÓW CZECHOSŁOWACKICH.

W r. 1920 policja czeska wpadła na, trop bandy 
fałszującej w Częstocłiowie banknoty 5-tysięczne 
czesko-słowaclde. Dł* Staus, radca policyjny w 
Pradze zwrócił się do dyrekcji policji w Krakowie, 
prosząc o współdziałanie, celem wykrycia prze­
stępców'. Po przyjożdzie do Częstochowy dra Sinu­
sa w towarzystwie 2 ajentów policji krakowskiej 
miejscowe władze bezpieczeństwa, wszczęły docho 
dzenia. Wkrótce też aresztowano Hermana Faj- 
włowicza, redaktora gazety żargonowej „Często­
chow a Tagehlatt**, podejrzanego o udział w' ban­
dzie fałszerzy, a na&tępsńc wykryto przy ul. Ko­
ściuszki 19,- fabrykę fałszywych banknotów, gdzie 
zostali schwytani przy robocie Jan Rutynowski i 
Zygmunt Koper. Znaleziono tum rówudeż 4 nega­
tywy, 3 płyty cynkowe, oraz różne przybory. 
Indagowany Herman Fajwlowicz przyzna! się do 
winy współdziałania, w fałszerstwie banknotów 
czcsko-słowackich, co potwierdzała otrzymana 
przeu niego depesza z Wanszawy, jako znak o-

haussie cen, wystarczy nadmieaió, iż zamiea-zona 
jedynie interwencja rządu amerykańskiego, mają 
ca na celu zbadam ie powodu niezwykłej haussy, 
wystarczyła-, by sprawić przewrót w tendmicji 
cen. ;

Jak się rozwijały ceny zboża? W maren 1924 
Chicago, notowało pszenicę 100)4 per biwbr-ł 
(około 27 kg), w grudniu- z. r. cena podniosła się 
na 177)4 cts, w lutym br. zaś na 205 c(.s. Nie jest 
wykluczonem, żo spekulacja amerykańska, pro­
wadzona przez wytrawnych spekulantów, potrafi­
ła wykorzystać koniunkturę dla swoich colów. Do 
tego wystarczyły złe żniwa w Europie, wielkie za­
kupy Rosji, oraz zwiększający się Import krajów 
agrarnych —  Polska, Czechosłowacja, Francja 
etc. W niemałej mierze sprzyjając o wpłynął na 
spekulację strajk robotników dokowych w Au­
stralii, który w tym roku był szczególnie wielki 
(żniwa dały 25% więcej jak zeszłego roku).

Czy Ameryka, naprawdę zamknie wywóz, trud­
no powiedzieć, w każdym razie w obecnie najkryi 
tyczniejszym momencie wystarczyła groźba tego 
zalfazu.

Również czy eony będą dalej spadać, trudno 
przewidzieć —  prawdopodobną rękojmię spokoj­
nego kształtowania się cen dałaby solidarna akcji 
rządów poszczególnych kiajów.

Gdańsk. 11 lutego (AW ). W  sferach polskich 
opracowują obszerny memorjał w sprawie szy 
kati, jakie spotykają Polaltów w wolnem mie­
ście ze strony senatu. Pomimo, źe w  kortsly 
tucji zagwarantowano Polakom prawo używa 
nia. języka polskiego, instytucje gdańskie, u 
rzędy, sądy j inne odmawiają odpowiedzi na 
pytania w języku polskim. Szkolnictwo polskie 
musi walczyć na każdym kroku o swoją egzy­
stencję. Senat szykanuje szkoły polskie i utrud­
nia funkcjonowanie polskich ochronek. Ze 
strony polskiej mają być podjęte kroki, celem 
przeprowadzenia sanacji stosunków.

Bankructw M u  M M o
Gdańsk, 11 lutego (AW ). sFinanz und Indu­

strie Bank«, Tow. akcyjne w Gdańsku, ogłosi­
ło niewypłacalność.

„Socjalisto o M u  Bismorku
Berlin, 11 lutego (AW ). Komisja śledc-za dla 

sprawy Ba nu a-ów urzęduje w dalszym (ciągu 
przy ustawicznych walkach między dwoma o- 
bozami. Komisarz policji Klinghammer usiło­
wał skompromitować dyrektora policji Falka, 
ale nie umiał sprecyzować swoich zarzutów, co 
ze strony posłów socjalistycznych wywołało 
gwałtowną burzę. Podczas zeznań tego ko­
misarza jmzYszło do komicznych scen, zapjda- 
ny bowiem, jakie są jego przekonania politycz­
ne, odpowiedział, że jest właściwie socjalistą w 
duchu księcia »Bismarcka«, zapytany zaś, czy 
jakieś urzędowe dokumenty oddał do opubliko­
wania redakcji tygodnika’ » Prawda«. oświad­
czył głosem podniesionym, że nie miał nigdy
żadnych stosunków z rPrawdą*

Konwent seniorów
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11 lutego. Na dziś w południe 
marszałek Rataj zwołał posiedzenie konwentu 
senjorów w sprawach związanych z jutrzejszym 
posiedzeniem Sejmu.

Pomyślny rozwoj oszczędności
Warszawa, 11 lutego (AW). Ostatnio zesta­

wienia wykazują pomyślny rozwój oszczędno­
ści. Dnia 4 lutego, oszczędności złożone w 
P. K. O., wynosiły 9,600.000 zł., przy 02.000 
posiadaczach książeczek oszczędnościowych. —  
Najliczniejszą kotegorję wśród nich stanowią u- 
rzędnlcy i wojskowi, drugą rzemieślnicy i ro­
botnicy, trzecią zawody wyzwolone, wreszcie 
czwartą młodzież szkolna. W jesieni u. r. przy­
padało na książeczkę 60 zł., obecnie 100 zł., 
2/3 wkładów posiada, Warszawa, następnie wo­
jewództwo krakowskie, Górny Śląsk, a naj­
słabiej rozwinięta jest oszczędność na kresach.

Graniczny pas ui$owy na Modzie
{Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 lutego. Dziś na. godz. 5 zo­
stała zwołana Rada ministJÓw. Na posiedzeniu 
tem rozpatrywany bą^\e . tistawy o
granicy państwa, mianowicie o utworzeniu pa­
sa granicznego szerokości 20 kilometrów. W  
obrębię tego pasa specjalne warunki wymaga­
ją odmiennego sposobu* traktowania ludności 
np. co do wydawania przepustek przechodzenia 
granicy itd. Projekt pizewiduje dalej pewne 
zmiany administracyjne. Projekt ustawy oparty 
jest na porozumieniu z władzami sowieckimi. 
Z innych sfaaw, które będą .wypatrywane na 
Radzie miinistrów, należy wynńenić projekt 
ustawy o handlu kobietami i dziećmi, tudzież 
prrjjekt u^ta.wy o urzędzie emigracyjnym.

M a  polska zokMle gradtff 
« czeskie] tokwi -

(Tckfonem od naszego korespondenta). ®  
Pragą, 11 lutego. >Tribuna« dowiaduje się, 

że fabryka samocTiodów Lattrm Clement otrzy-

Odpmpledź bracka m nstaiuracka
(Telegram własny ..Nowej Reformy").

'Ateny, 11 lutego. Ubiegłej nocy nadeszła do 
Angory odpowiedź grecka na notę turecką. W  
noeic swej oświadcza rząd grecki, że z powodu 
odrzucenia, przez Turcję trybunału haskiego 
zmuszony jest odnieść się do Ligi Narodów. 
Grecja powołuje się przytem na paragr. 2 art. 
11 statutu Ligi i zaznacza, że z powodu wyda­
lenia patrjarchy pokój na wschodzie może być 
zagrożony.

Arcybiskup CaiMury u obronie 
wydalone#) pufrjurcby

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 11 lutego. Arcybiskup Canterbury 

wniósł w Izbie lordów interpelację w sprawie 
wydalenia patriarchy greckiego przez rząd tu­
recki, przyczem oświadczył, że sprawa ta nie 
jest wewnętrzną kwestją Turcji, lecz ogólno- 
światowem zagadnieniem połitycznem.

W  odpowiedzi lord CuBpn oświadczył, źe 
rząd angielski w porozumiehiu .ze sprzymierzo- 
nemj użyje całego swego wpływu, aby kon­
flikt pokojowo załatwić. j

DMsafltl na pograniczu serbsko- 
balśarskisin

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Sof ja, 11 lutego. Rząd bulgaraki poczynił w7 

Belgradzie kroki w sprawie napadów uzbrojo­
nych band emigrantów bułgarskich mt ieryto- 
rjura Bulgarji. Rząd bułgarski stwierdza, że w 
ubiegłym tygodniu dokonano napadu granicz­
nego, przyczem zabity został dowódca bandy, 
emigrant bułgarski Sosin, który ubrany był w 
oficerski mundur serbski. Pozatem wzięci do 
niewoli członkowie bandy zeznali, źe otrzymali 
broń w kasami serbskiej w Carybrodzie, gdzie 
ofieerowoi serbscy oświadczyli, iż rząd bel­
gradzki popiera bandy emigranckie w napa­
dach na terytorjum Bulgarji.

Podróż Blaira Ibaneza do Petersburga
Moskwa, 11 lutego (AW ). Dzienniki sowiec­

kie zapowiadają przyjazd do Petersburga zna­
nego pisarza hiszpańskiego Blasco Ibaneza.

Niezwykłe morderstwo
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 11 lutego. W  pewnem małem mia­
steczku obok Strassburga zdarzył się wypa­
dek wstrząsającego morderstwu. 18-łctni gór­
nik Grossman obraził się, że prayjadel nie za­
prosił go na swój ślub. Ukrył się, oczekując 
orszaku weselnego, a kiedy ten opodal niego 
przechodził, rozpoczął strzelać doń na oślep, 
zabijając narzeczonego 1 dwóch gości wesel­
nych, oraz ciężko raniąc wielu innych uczest­
ników ślubnego pochodu.

B z i n t  e k o n o m i c z n y
— Kredyty przyznane osadnikom w wysokości 

12 mil jonów 800.000 zł mają być rozdzielone we­
dług projektu, przewidującego przeszło 50 proc. 
przyznanych kredytów dla osadników cywilnych 
i wojskowych na kresach wschodnich.

— Strajk kaflarzy w 'województwie Śląskiem 
wybuchł 9 hm. na tle podwyżki płac.

— Kopalnie Skarbofermu na G. Śląsku pracują 
z powodu napłynięcia nowych zamówień przez 
pełne 6 dni w tygodniu, dotychczas bowiem 2 dni 
w tygodnia, poniedziałek i czwartek, wolne były 
od pracy.

— Komitet ekonomiczny Rady ministrów u- 
chwałił zawiesić pobieranie podatku obrotowego 
przy eksporcie cukru z kam pan ji 24/25 z ważno­
ścią od 15 lutego br. Równocześnie min. przemy­
słu i handlu opracowało projekt zniesienia podat­
ku obrotowego przy eksporcie maszyn przędzai- 
nianych oraz maszyn używanych w przemyśle ce­
mentowym.

—  Ceny chmielu w Warszawie spadły o 4—6 
procent. Chmiel siarkowany, prasowany 50
I. gul. 650, H gat. 600, HI gat. 550, IV gat. 5®), 
V gat. 450. Poślednie gatunki 350--300 zł loco 
skład.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

K raków , II lutego.
hL J o r k  ,•  • • • • • « . « * •  5*18 */*
L on dyn  « . * • • • * . . » - .  25*03—2497
F ra g a  (xa 100). 15*45-1 »*39
WitMleń (za 100,000) 7*3 i
Amsterdam  ............... 21000

Kraków, 11 lutego.
Z początkiem zebrania tendencja się wzmocni­

ła, dokonywano wiele transakcyj po kursach moc­
niejszych. Pod koniec zebrania z powodu słabego 
Wiednia i małego zainteresowania Warszawy 
szczególnie utraciły na kursach papiery arbitra­
żowe (Zieleniewski z 13*75 do 12*75). W stosunku 
do dni poprzednich zainteresowanie zmalało.

Dewizy słabsze, ruch minimalny.
Na pogiełdziu ruch znacznie ożywiony. Poszu­

kiwano Jaworzno, za które płacono setki 14*50--

G e iła  kursowa giełd? krakowskiej
1 f l  Intego 1925 j Transasujio w złocycb

1 iii- zoraj
ft Fol, Oank przetn, 1-—VIII 0.46—0*40 0.49—0*47

Bank Hipoteczny 1—Vli> . —
„ Matopoiaki , • , , o«aa 0*33—0*32

Ziem. Bank brel. 1—IX 0*17 0*18—0*15
Powa*. Bank kred. I—V O-IO —
Bank zw. ap. zar. i—XI

0*43—>0-11
10-50

Pol. Tow. handlowe I—V 0*45—0*42
impe* I—V . . . . . . _
Pharnra I—III — 1*00
Polaki Glob 1—17 . ,  . 028
Żegluga Polska I—IH . — 0*15
Zieleniewski I—-IV, . Ą 13*75—12*75 12*75—12*00
Cegielski I—IX 0*7-9—0*7? , 0*77
Trzebinia I—4V , . , , 0*71—0*70 0-73-0*70
Poolsk I - I I I ............... l*Oo —
Parowozy i—III . , , , 0*75—0*84 0-80 —0*77
Antomotor I—II * , , , 0*70
Gfaka I—ITI.................. 16*50—17*00 16*75—16*25
Siersza I—TV , , , , , 4*70—4*80 4-05—4*50
Tepege I ~ i V ............... fWHł 2*60—1*95
Polska Nafta I-III . . 0-67—0-68 0*71-0,70
Pokocie l . o . . . . . 036
Pawt I—I V ..................
Strog I . ...................... 0*85
Niemojowaki i . « , , . —
Tłuszcze Trzebinia 1—11 - — 8*00
Azot 0*29-0*30 —
J' k k trow Siersza I—IY 0-24 0*24-0*23
Omiełdw ł—II . . • • • 0*70 0*65
Krakns 1—VI . . . . . 1*C 3—1*05 1*04—TO
Chodorów 1—V . « . . 5*40 6 50-5*20
Chybie 6*30—6*50 6*60-6*25
A, Piasecki . . . . . . — —

Papiery dywidendowe w Warszawie
% dnia l l  lutego 1925 r.

-y W cioty oh 
A K C JE : ”

B a n k  i i a n d io w y  . . • • • • ft 7 ‘00
B a n k  Z w .  N p . Z a r . • • • 9 • 10 00
U e g ie la k t  . . . . . . • • a * • • 0* 79
P a r o w o z y . . . . . . a • # • ft • 0*8J 0*81
^ la r a c b o w lc o  • • • 254
Z i« lc n ie tv s lU  • • • . • * • 9 • • 13*50
Ż y r a r d ó w  . . . . . . « 9 % • ft ft 12/5
d a b e r b n s c h  » • « • • • 9 a • ft 8*25
S p ir y tu s  . . . . . . ó • • • • ft 4*25
C h o d o r ó w  • • . • « • 9 4 • ft ft . 5*80
N o b e l  . . . « « « • • t » t t « • 2*65
Ć m ie ló w • • • « ft • —

U r s u s « • a •« t « 235
B a n k  P r z c m .  L w ó w • % a i • ft 0*59
N a f t a  T u ls k a  • • . • a % 9 • • • ;  0*0/

Zurych, 11 lutego. (PAT). Paryż 27*78, Lendy* 
24*77 H, Nowy Jork 5*18.7, Belgja 26*47, Wiochy 
21*47, Hiszpanja 78*75, Hoiandja 208*75, Berlin 
1,23.4, Wiedeń 73, Sztokholm 139*62, Oslo 79*75. 
Kopenhaga 92*25, Sof ja 377*50, Praga 15*31.2. 
Warszawa 100, Budapeszt 8*50, Ateny 8*30, Kon. 
stantynopoł 2*75, Bukareszt "267*50, Helsingfou 
13*05, Buenos Aires 1*90 )L  Ą

Wiedeń, 11 lutego. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron: Bank Hipoteczny 8>7
S i & r S T S l  f f f k r n i r t f o  ł O  C : i  .  r  «  .   —

Zamach w Angorze
Paryi, U  lutefro (PAT). Według doniesienia ----------  DalłH. nly<Jlecln.,

z A n gw y  dokonano zamachu na dooutowanc- Siersza górnicza 72, Silesiasiftiir1AK beia-0bai depniowani 1440 h * £ £ £ SL2,«‘ Tendeocja spokojna.
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Zapiski literackie
MARJA GERSON DĄBROWSKA. „Wielcy 

Artyści" wyd. 2 a 90 ilaetracjami. Nakładem księ­
garni Gebethnera ł Wolffa. Wydanie obecne zo­
stało przez autorkę znacznie rozszerzone i uzupeł­
nione szeregiem nowych ryiin, ilustrujących twór­
czość wielkich mistrzów. Usunięty natomiast rozdział
0 polskich plastykach wejdzie do osobnego tomu, 
poświęconego wyłącznie sztuce rodzimej. Książka 
M. Gerson Dąbrowskiej jest świetnym przewodni­
kiem, ujętym zwięźle, jasno i popularnie, stąd też 
mającym szczególne znaczenie popularyzacyjno- 
kształcące dla młodzieży, oraz jak najszerszych 
warstw społeczeństwa.

— TADEUSZ DĘBICKI: „Z  dziennika marynarza*.
Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa. Na po­
kładzie „Lwowa „ z Gdańska do Rio de Janeiro
1 z powrotem z 23 ilustracjami w tekście. Jest to 
nader interesujący opis pierwszej dalekiej podróży 
morskiej statku szkolnego „Lwów", opracowany 
przez uczestnika podróży. Książka ta zasługuje na 
jak najszersze rozpowszechnienie zwłaszcza wśród 
młodzieży ze względu na budzenie w świadomości 
narodowej zamiłowanie morza oraz ducha przedsię­
biorczego.

—  PRODUKCJA. (Studjum ekonomiczne, Dr L. Le­
wandowski, Kraków 192-1, nakładem autora).

Cennym przyczynkiem do obecnego naszego pi­
śmiennictwa naukowego, które naprawdę jest ubogie 
ilościowo i jakościowo jest studjum ekonomiczne 
p. Dr Ludomira Lewandowskiego p. t. „Produkcja44.

W  świetle produkcji, jako zagadnienia naczelnego 
omawia autor wiele innych kwestji, które jednak 
z produkcji wypływają i wiążą się z nią nisrozdziel- 
nie. Są niemi w pierwszym* rzędzie: obowiązek pracy 
produktywnej,. dalej zagadnienia socjalne i plany 
rządowe. Te ostatnie w jego ujęcia pozbawione są 
wygodnego dzisiaj doktrynerstwa, jątrzącego tylko 
społeczne rozdźwięki.

Rozwija antor z historyczną dokładnością myśl 
znaną dzisiaj, lecz niestety w tylu wypadkach nie­
stosowaną, że od pracy, od produkcji ludzkiej za­
leży cały dobrobyt i postęp rodu ludzkiego, więc 
wedle niej należy oceniać wszelkie teorje uszczęśli­
wienia ludzkości i wszelkie ekonomiczne plany rzą­
dowe. Mierzył antor warunki produkcji w Polsce, 
jej ustawy i plany ekonomiczne, które nurtują dzi­
siaj nie tyle w społeczeństwie ile w rządzie, miarą 
tej nauki i wypadły one dlatego fatalnie. Czy mogły 
inaczej wypaść, skoro za naczelny postulat produkcji 
uważa antor wolność indywidualną, niekrępnjącą 
Inicjatywy jednostek w pracy oraz poszanowanie 
endzej własności, a tych w Polsce nie znajduje. 
Skoro prawo życia społecznego powinno być ponad 
partjami, sejmom, ponad rządem, bez względu na 
to, czy będzie to wojujący nacjonalizm, czy wreszcie 
bezbarwny tłum, należy to prawo konsekwentnie 
w ustawodawstwie i życiu stosować. Wręcz za 
szkodliwą uważa autor każdą działalność sprzeci­
wiającą się produkcji. Bynajmniej nie rozwiąże się 
Sądnej kwestji społecznej, gdy jednemu się weźmie

a drugiemu odda. Rząd jest powołany do tego, aby 
był stróżem własności, a nie rozdawcą. „Dlatego, 
gdzie jakiś kataklizm zachwieje bezpieczeństwem 
własności, tam zaraz ustaje kapitalizowanie, upada 
kredyt a z nim upada produkcja. Wszystko, co może 
taki kataklizm sprowadzić, co może zachwiać wła­
snością jest wrogiem lńdzkośći" —  konkluduje autor.

Nikomu się autor nie zaleca, nikogo nie pragnie 
nawracać, bo uważa, że to trud stracony, źe nasza 
osobistości urzędowe zajęły już zdecydowane stano­
wisko w sprawach t. zw. reform zpołecznych.

A przecież wielu dzisiaj lułzi w Polsce pragnę­
łoby, aby podobne myśli, jakie p. Dr L. Lewan­
dowski rozwija, zajęły także część czasu naszym 
posłom i szefom rządu. Może uaikuęliby wielu nie­
bezpiecznych eksperymentów, dokonywanych na ciele 
naszego organizmu społecznego a my wtedy nie 
będziemy świadkami różnych dziwolągów ustawo­
dawczych. Dobrzeby loyło by ta broszurka znalazła 
3ię także na ławach posłów, bo zrozumieją wtedy, 
jak myślą ich wyborcy.

Czas, by bezpłodna praca, dokoła jątrzących za­
gadnień, zamieniła się w produkcyjną. Do tej dru­
giej wzywa autor pod hasłem: Vivos vocol

Z . Z.

informacje przemysłowe i handlowe
PROJEKT WALORYZACJI WKŁADEKdSZC2Ę0- 

NOSCIJńfYCH I PRZEKAZÓW DOLAROWYCH
P, K. 0. złożyło w ubiegłą sobotę min. skarbu do 
laski marszałkowskiej. Projekt dotyczyć będzie do­
tychczas niepodjętych wkładek i należności. Prze- 
rachowanie odbywać się będzie według projektu 
w ten sposó, że P. K, O. po ustaleniu wartości 
kwoty swego majątku potrąci z niej sumę wszyst­
kich swoich zobowiązań oraz pewien procent tytu­
łem zysków, a całą pozostałość przeznaczy na po­
krycie wspomnianych należytości. Waloryzacja od­
bywać się będzie na podstawie t. z w. lex Zoll. 
Należności do wysokości 100 zł. będą mogły być 
wypłacane natychmiast w gotówce, należności wyż­
sze wypłacać się będzie tylko do 10 zł w gotówce, 
pozostała zaś reszta będzie skonwertowana na obli­
gacje 5-procentowe 20-Ietnie, które wypuści P. K. O. 
Obligacje te będą zagwarantowane tą częścią ma­
jątku P. K. O., która będzie przeznaczona ua po­
krycie należności i wkładek oszczędnościowych, 
a gdyby tego zabrakło skarb państwa zobowiązuje 
się je uzupełnić.

STATYSTYKA CEN ŻYWNO SCI. Ceny żywności 
oprócz cen chleba i mąki ujawniają w ostatnich 
kilku tygodniach stałą tendencję zniżkową, która 
w ogólnych kosztach utrzymania równoważy zwyżkę 
cen towarów, pochodzenia zbożowego. W  porówna- 

j niu z cenami a pierwszego tygodnia grudnia r. nb. 
w którym zaczęła się ujawniać zwyżka cen chleba 
i mąki otrzymujemy następujące dane : podczas
gdy cena chleba wzrosła o 26 proc., a cena mąlfl 
pszennej o 10 proc., ceny jaj spadły o 35 proc. 
mleka o 11 proc., masła o 8 proc., słoniny i wie­

przowiny o 22 proc., mięsa wołowego o 5 proc. 
w sprzedaży detailicznej. Oprócz towarów wyżej 
wymienionych wydatniejsza zniżka cen dała się 
zauważyć w hartownym handlu skórami 15 proc. 
oraz w bawełnie 5 proc. przy utrzymaniu cen 
węgla przemysłowego _i drzewa budulcowego.

POSTULATY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO.
Pretójer Grabski przyjął dnia 7 lutego b. r. przed­
stawicieli przemysłu drzewnego, którzy przedłożyli 
postulaty w zakresie kredytowym, podatkowym, po­
lityki kolejowej i ogólnej polityki gospodarczej 
w odniesien;u do przemysłu drzewnego. Przemysł 
drzewny, który w roku 1923 wyeksportował 4 mi- 
Ijony metrów sześciennych drzewa (10 proc. bi­
lansu handlowego), jest jedną z najważniejszych 
gałęzi naszego bilansu handlowego. Przemysł ten 
w roku ubiegłym znajdował się w zastoju z po­
woda niekorzystnych konjunktów międzynarodowych 
oraz ogólnego przesilenia. W  chwili obecnej na 
międzynarodowym targu drzewnym dają się zauwa­
żyć oznaki poprawy —  szczególnie w Aaglji 
i Niemczech,

Celem wykorzystania zarysowującej się kon­
iunktury na targu drzewnym przedstawiciele prze­
mysłu drzewnego złożyli p. premjeiowi cały szereg 
postulatów: w dziedzinie eksploatacji lasów pań­
stwowych, dostaw rządowych, opłat wywozowych, 
podatku obrotowego, opłat nawigacyjnych, polityki 
kolejowej i kredytowej.

Obecni na konferencji ministrowie: rolnictwa 
i dóbr państwowych, kolei oraz przemysłu i handlu, 
a także prezes Banku Polskiego uznali znaczną 
większość postulatów za możliwie do uwzględnienia 
i zakomunikowali o swej decyzji rychłego, przy­
chylnego ich rozpatrzeni. P. prezes Rady ministrów 
i minister skarbu óświadesył, iż przywiązuje wielką 
wagę do wszystkich wysuniętych przez przemysł 
drzewny zagadnień z uwagi na to, iż wywóz drzewa 
jest jednym z najważniejszych czynników poprawy 
naszego bilansu handlowego.

OBROTY 23-CH BANKÓW, NALEŻĄCYCH 
DO ZWIĄZKU BANKÓW, wynosiły w listopadzie 
1924 —  37% obrotu przedwojennego. Mimo tego 
zmniejszonego do % przedwojennego obrotu kon­
ta handlowe wynosiły 46c9 mil. zł wobec 16‘1 mil. 
zł w roku 1914,. a więc były prawie 3 razy wyż­
sze.

BEZPŁATNA- PROPAGANDA GOSPODARCZA 
W BELGJL Min. przem. i handlu komunikuje, że 
według doniesienia poselstwa polskiego w Bruk­
seli, belgijska agencja ekonomiczna „Agence Bei- 
gique“ proponuje bezpłatne umieszczenie w mie­
sięczniku: „Journal do Technologie ladusfcrielle*4 
komunikatów ekonomicznych, wiadomości o prze­
targach w Polsce i artykułach, nadających się do 
importu do Polski, a mogących interesować prze­
mysł belgijski. Komunikaty i wiadomości należy 
przesyłać wprost do poselstwa w Brukseli.

CŁA WYWOZOWE NA KONIE zostały zmie- 
uiOBO na mocy rozporządzenia ratn. skarbu,. przerffc 
i handlu ora-z roln. i dóbr państw, z dnia 24 stycz­
nia b. r.t miary stojącej powyżej 150 cm w wieku 
do łat 6 włącznie i wynoszą od dnia 29 stycznia 
b. rż 400 złotych od sztuki. Wywóz wszelkich koni 
może ‘.się odbywać tylko kolejami i morzem, 
w wyjątkowych zaś razach, za zezwoleniem mini­
sterstwa skarbu, drogą kołową .

O PRZYSTOSOWANIE PRZEMYSŁU WYRO­
BÓW OGNIOTRWAŁYCH DO POTRZEB ŚLĄ­
SKA. Min. przem. i band. powołało do zbadania 
zdolności produkcji fabryk wyrobów ogniotrwa­
łych w Polsce komisję, która objechawszy fabry­
ki wyrobów ogniotrwałych udała się na Górny 
Śląsk celem zbadania możności przystosowania się 
przemysłu wyrobów ogniotrwałych do lokalnych 
zapotrzebowań Górnego śląska.

GmiTOmY SPADEK CEN ZBOZA W HAM­
BURGU, zaznsczył się onegŁij, Na tamtejszej gieł­
dzie ceny spadły przeszło o 20 punktów. Zn żkę 
tę przypisują akcji spa ikobierców jednego z naj­
większych spekulantów zbożowych, Juljusza- Fleisch- 
manna, którzy rzucili wfe'kie zapasy zboża ua 
targi.

Odpowiedzialny redaktor;
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I *

gMeŚlik Józef unieważnia 
ty zgubioną książkę wojsko 
wą. 279

Pokd], z całem utrzyma­
niom, zarai do wynajęcia 

dla 2 panienek. Zwierzy 
n eoka 1. 8, II p, 289

RH o wary kolonialne, ko
b  rzenne i nrtyknły dorao 
wo gospodarcze, poleca po 
cenach konkurenoyjnych Ka­
tolicka Spółka Handlowa, 
Kraków, Mały Rynek 4.

134

Madkwyczafna Okazja!
Złoty 25 groszy maszynki 

do prania sprzedaje Berger, 
Kraków, Flac Szczepań­
ski 9. Skład szczotek, farb, 
lakierów, wyrobów powroźni- 
czych, trzcinowych i artyku­
łów toaletowych, domowo- 
gospodarozych. 30

W W W W W W W W 9

Żądajcie wszędzie

„Nowej Reformy"
S 3 3 B S S 5 3

F O R T E  P l i m
angielski 

282 wiedeński 
KOSH & KOESSŁT 
okazyjnie do nabvcia. 
Z . R A B A  N A ST . 
Kraków, ów. Anny 3

D o  p ie lęgnow an ia  I
chorych i położnie w miejsca, jak i w okolicach, 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

Z a k ła d  sió str 268
K r a k ó w -P o d g ó r z c , ul. J ó z e f iń s k a  2 9 , I. p. 
T e le fo n  Nr 2 0 4 4 . R ok  z a ło ż e n ia  1910.

Kowa niska opłata celna daje możność najkorzyst­
niejszego nabywania towarów austrjackich na

F G S F A T Y N A  

t F A L I E R A
N A JL E P S Z Y  POKARM  d la  DZIECI

SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas odłączania od piersi 

i w okresach rośnięcia.
Ułatwtó ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 

rozwój kcści.
Niezastąpiona odżywka dla maniok, matek 

I rekonwalescentów.
2A0AJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ

FOSFATYNA FAUERA
Wystrzegać sią  riaśladownlotw.

P m y i ,  6  ru e d e  la T ach erle .

(Targi wiosenne)
8 — 1 4  mar»ca 1 9 2 5

Największy wybór wszelkich artykułów

W IEDEŃSKIEJ MODY
Ubiory męskie i damskie, bielizna, wyroby poń­
czosznicze, dziane i mody, kapelusze, parasole, 
obawie. Towary codziennego użytku, gatun­
kowe i luksusowe. Ceny bezkonkurencyjne, 
Znaczne ustępstwa w podróży na austrjackich 

kolejach.
Przekroczenie granicy za uprzedniem opłace­
niem wizy za kor. austr. 15.000*— ($ 0 25).

Informacji udziela: :

Wiener Nesse fl. G. Wien Gil
jak również honorowe przedstawicielstwa 

w Krakowie:
Austrjacki Urząd Paszportowy, Kanonicza 16, 
Izba Handlowo-Pizemysłowa.
Międz. Transp. Tow, Akc. Schenker & Co., 

Pańska 9. 177

i

LP ? z e w ® d n ! k  h a n d l o w y  ś i n f o r m a c y j n y . p o
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

[
Alumin. i em aljow . 

naczynia

młynki do kawy, m igdałów  
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndorfl 

Krupp" poleca firma

„ZE L A ZO "
U U  FLORJA ŃSKA 34
F trn m  F e r lig ,S z «W M k a 5 ,

poloc i okucia budowlane, na­
czynia kuchenne i restauracyjne 
Sphinx, nakrycia stołowe Alpacca 
oraz wyroby stalowo Henkelsa,

Mielizna ! fortepiany■. 11 Herbata

u l. S ftatou  ćśSiaa (i
poiecii najpiękniejszą bieliznę, 
nyjamy i obuwie. Tani miesiąc'.

F A B R Y K A  Bf l Uf l . lZNY 
1 TRYKOTAŻY

K rak ów  - P o d u ó r s i
D ą b r o w s k a  1<».

Abaiury
A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora:, na za- 
nówlenie. -  Wytwórnia* Sław­
kowska 30. i piętro, Telef. 2048.

A p a ra ty , 
i y r z y lo r y  foiogr.

Delikatesy
Wojciech Olszowski

Kraków, Mały Rynek
poleca masło deserowe najlepszej 
jakości; sery krajowe 1 zag.an. - 
sardynki francuskie, włoskie 
i portugalskie; łosos wodzony 
i marynowany; .pstrągi i inne 
marynaty rybne. — jednorazowa 
próba przekona każdego o jakość

W ars&aioski Skład
przyborów fotograficz. 
Szewska 2. 'lei, 142S

Apteki
F IG O L  „JA H R*1
ideał n y środek p rzeczy 8 zezu­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład;
Apteka Gralewskiego

Kraków — Tel. 402

Banki
Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek gf. 25 

załatwia wszelkie czy-nrości 
bankowe

hmi(m M  łiredyłowy
8. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35.
(Krzysztofory) Tel. 2188 i 4124. 
załatwia a  afi k o r z y w « n t e j
wszelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj: i rmtrrfuicy.

D om y  
handl, przem.

f o r t e p i a n y
P IA N IN A

F IS H A R M O N J E
P1AN 0LE

P H O N O L E
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szew ska 9

Telefon 4365.

ZNA.KOłllTA .HERBATA
| Z  „ W I E Ż Ą 1

WSZĘDZIE DO NABYCIA 1

j o z t r  wc.afc.L_
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier; Wytw. fortepianów 
B. GaOryelska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

Gaz i koks

MfllfysMopSki
dla

Dom 
handlu i przemysłu

Central aj Rynek gł. 89( A—B 
Filj;;t Rynok główny so, CJ—B 

Telef. 4102, 3629
Główne biuro kupna i sprzedaży 
ealności, majątków ziemskich 

Tfci-po Jarskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów i t  d,
oraz biuro ogloezeń i reklamy.

j F a r b y ,  l a k i e r y

FR. L E N E R T
•nLAWEOWSóA 0. — TEL. 10Ł 
Skład farb r.iaterjałów budów, 

benzyny, smarów i oioi.

S a n k i, trzopaczki, szczotki, 
miotły ryżowe,-wycieraczki ko­
kosowe, torby miastowe, sznury 
do' biel łany. pasta do podłóg, 
fóęźyk. Kraków, pl. Szczepański 8.

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwia wszelkie transakofe wza- 

kres bankowości wchodzące. 
Ozlał towarowy: wlnkulaoje, akre­

dytywy; Dział skór surowych.

Cukiernie
P. MAURIZIO
Rynek główny 38

I  utrą
A . M C H I M S K 1

u lic a  G r o d z k a  L . 14—16.
Od 1 lutego cenail; kaśnioraki zniżmy.

F n lrolifm yK .iR .H oor
uznane za najlepsze, 

na-jtrwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

rUTRA
M . R G T B L U M
ULICA FŁffiBłANSKA S.
Pracownia i skład Inter
T. S IE R P IŃ S K I
ul. Flor ja Aika 32. Telefon 3564.

Gotaj guzemi 
Ogrzewaj koksom!

A oszczędzisz 
czasu i pieniędzy! 

KBAKGWSKA 
GAZOWNIA RS2SJSKA 

Telefon 72 lrb 16.

Galanterja
E. Ostaszewski i l  Mayer

R y n e k  g l .  5 .

Gramofony

W  karnawałe świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej maiki „Głos swego pp.na“. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzsjd nych artystów opor, 
operetek i najnowszych tańców 
angielskich tak; shimmy i blues. 

n.030 płyt na składzie.
Ths Gramophon [o. Ltd. London.
Jene - alny reprezentant na Polską

Józef M l e r
K r a k ó w , u l . F lo r ja ń s k a  25

Hotele

Instalacje
elektryczne

inż, T. Kleczewski

ŻA R Ó W K I

Kapelusze

S. WIENER

Kawiarnie
»CENTRALNA«

uL Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

Szpitalna 38, Tel. 2320

K onfekcja  
damska

W IK TOR KROHIUWICZ 
ulica Szczepańska L. I. 

[agazyn bławatny oraz p! 
zor zęd na pr acown ia s nkiou 

stjumów damskich.
O . S C H K E 1 B E K

wałowe.

K onfekcja
męska

W .  C A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8 (Oonykonk

M  JOiiopoP
•tilcoji)gjw. x kemf.urząd?.., bufet.hand, 
laait, Potrawy ciekłe. Menu z 3 dań 1 '40 zł 

OtSinet n i  zebrania towarzyskie,

HOTEL
POD m

FLORIAŃSKA 14
ffi. 2263. TEŁ. 2263.

Kołdry

MAŁY RYNEK Ł. 2 
TELEFON 4136.

| Korale^ dżety

Kraków, Stradom L. 13.
Telef. 4218. Telef. *211

U  K s i ę g a r n i e  

§1 s k ł a d y  n u t  |
| M a s z y n y  1 
1 do p i s a n i a  | j

, Księgarnia J, Gzerrseckisgo:
R y n e k  g łó w n y  11

poleca książki szkolne, naukowe 
F. i beletrystyczne.

i>,ucowniamechan. ula naprawy (J 
*- m aszyn dopisa nia i r chowania n 
„ISu lior a l  € a » «  R eg ls iea ,“  
KAZIM IERZ BI fŁUJARSKl
ul. FlorjańskH 82 . — Tel. 2434 . 11

.* Gebethner i W o lff  
Rynek gł. 23

liaiążki, nuty, pisma krajowe
i "agraniczne.

M ASZYNY B O  PISAN IA _
„ T O R P E D O "

G u sta w  K r c m le r
ul. Grodzka Jj. 44 . Telefon 3541 .

'* KSIĘGARNIA T . S . Ł. 
u l ic a  Sw. A n n y  L. 5

. bogato zaopatrzony dział bele- 
>. trystyczny, Sztuki dla teatiów 

amatorskich.

M A S Z Y N Y  BO  P IS A N IA , 
fl TELEFONY

„ R O Y A L "  l
F lo r ia ń s k a  4 9 . T e l. 1577. B
l _ _  __ i

Likiery \
J Meble |

M  P L E S Z O W S K I
1 3 Fabryka najprzednieiszyoh

J f  E J i m s LU C A S  i
H  BOLS  i

I Bok zał. 1575 I 
3. | Ż ą d a ć  w w zedzle ! i

I1JL, *  XI JU ił U U II W JUL JL
MAŁY RYNEK L. 2 £ 

TELKPON Nr *138 
poloca:

urządzeni* mieszkań, d.wany 
perskie, kołdry, koce. łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

j n Z i i n i i i i 1
S  HajsHateczniejsza wWiLniiifl

“ i  w Przewodniku | l
o «  h a n d l o w y m  i  p r z e m y s ł o w y m  W  | 

/  p o  K r a h o w i e .  J  1

Zatelefonuj pod N r 241, a  dow iesz ^

J  Masarnie| |  | r

SŁ Safaieck!
B m a s a r n ia  

n o r j a ń s b a  51 . T e l .  5 0 2 .

Cenieni portlandzki
najwyższej - 

gatunkowe] wartości fi
marki; p 

B o n a r k a , G o le s z ó w , « 
G ó r k a  1 S zcza k ow a *

•) Maski
I halowe i charakterystyczne, or- 
1 dery, czapki kotyljonowe i t. d. | Mleczarnie ]'

»  W i k t o r  W a n d e r e r
J  S z e w s k a  20. Rendez-voas dla przejezdnych!

E. Dobrzyński obecnie B. Pytel 
Bok- założenia 1878 1 

Plac WW. Świętych 10. Tel. 3328 ^
.............. .......  --------- - i

| Maszyny ,, | 
| d o  szycia Naczynia f

światowej sławy „PFA FF»A *‘  
II Długoletnia gwarancjam, oraz 

na rat y  
M. 1 85. W E I5S B E S G  

3. S łarnw i^ lm a 14), Teł. 9 0 5 8

Jrządżenia kuchenne, aomowe 
i różne nowości

A , S A T T L E R  :
GERTRUDY Q A  TcrL 4162 -

] Obuwie || Porcelana [|
ryg. obuwie angielskie z gu- 
ówemi podeszwami polecaf-ma
LeserkiBwicz i Ska

ynek 11. pL Szczepański 2.

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w uajwiększym -wyborzo i po najuiższycli 

rcnacli poleca 
H. S T A T T E R  

K r a k ó w , u l . G r o d z k a  3 9 .

Optycy

Florjańska 2

Oszklenia
i WITRAŻE 

LA, LUSTRA, RAM\ 
T. ZAJDZIKOW SKI 

ul. św. Jaua L. 30.

Pojazdy
t do dworca kolejowego
ŻSSfilSOWSKI

raelioka 45, Tel. 89.

j Perfnmerja

SK A

Bracia Theobaldov/ie 
mn —• Slatrkowsfo l *

Przybory pism.

yybory skórkowe i metalowe, 
karty do gry, szachy 1 t  d

Najlepsze — najtańsze 
szkło — porcelana — lumpy

9 .  Bozes, Rynek gł. 35

Radio
Najlepiej, najtaniej u firmy

R A D I O S W I A T
U h ,  Gradzka 32. Teltl.3319.

RAUBO
aparaty, wszelkie oząśoi skła­
dowe oraz żarówki katodowe 
poleca F e lik s  L a k s b c r g c r  
L aków , św. Gertrudy 7. Tel. 494

.Radio-Sosmos*1,»« a p a r a t y  n K o  
,,aiuuiw imiiuiwił amos“ , odbior­
cze i nadawczo „Huth“  i -Lumeta" 
i części składowe. A. G ulkowski, 
Starowiślna 21, L p. Tel. 4175.

![ Restauracje
i  kaw iarnia

„Grand  “
Sławkowska 5

RESTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
uL Jagiellofoku L, 

Filjai „Hotel Franoułki", 
ul, Pijawka 13,

Składy 
skór szewskich

A . ZEM BRZYCKI 
u l ic a  F lo r ia ń s k a  Ł . 9

oleoa najtaniej bilety wizyto 
7Q, zaproszenia, listy ikope t; 

z naddrukiem.

Przybory
wojskowe

umiarkowanych poleca:
J. KASESMK

ińska 20. Telefon 1509

•S B J isęa lJ O ij 
1H 33H  J|<J«»a

•pnps ‘ 'łû iiai ‘'yu-rłs pfeuzo opf. oMonsfoM XiooAztcI

4
BorskOE 8 7 -8 9  Tel. 21 5 5

Sport

W o d a  g o r z k a
„ A M E R A «

wyrobu fabryki
K. Rżąca i Chmurski
ulica św. Gertrudy L. 4 

Hajl3)ui trojek przeczyszczający:
h  niftii ir ijtahch droguerjacli

LESBRKIBWIOZ
ItiU

RYNEK GŁOWNYIL 
PL, 3Z0ZEPAŃ3KIŁ

Srebro
platery

Am B L U M E N F E Ł D
P a w ia  12. T e l. 5 9

dostarcza hort. t dsfcuL ŵ ?iat; oisrw ■ 
szorządnych kopalń góraoil̂ slcioli i krv

ab również inlumstaoje. bronzy 
i  szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Sukiennice 26-27

U b e z p ie c z a n ia

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 18.Teł,79 iiboi20S
Najlepsze gal. węgla i drzewa.

Towarzystwo Mezii8czej na życie

„ F E W I K S ^
UL. G E R T R U D Y  8.

Uszczelnienia

USZCZELNIENIA 
skórkowe, fibrowe i gumowe 

H . S P I R /€
Zwierzyniecka 23. Telefon 4391

Wyroby
bawełniane

Szłifiernie
brzytew

Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni­
tur : pasek, pendzel i brzytwa9 zł.

£RflCSVIft Sp. transportowa
Biuro Spedycyjne 

ul. Grodzka 08, tel. 4078

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

B&iaCZECZOWICZKA
w ANDRYCHOWIE
II Sprzedaż hurtowtia 2! 
Posiada składy hurtów, 
ne we wszystkich więk. 
szych miastach w kraju

Witraże
1 o s z k le n ia  z w y k łe

„ I n d u s t r l a * *
Kapucyńska 7 — Tel. 954]

Spedycja jP rzy  zakupach  
“  orosimy powoływać się

na

„N. Reformę".

Węgiel
drzewo

Główne składy węgla i drzewa 
Dra fr. Jelonka i Sp«

P a w ia  5 .  T e l. 174.
Zast. węgla jaworzaiokiego.

Węgiel śląsai, krajowy i dąbro- 
wiecki dostarcza wagonowo

Polska Spółka Węglowa
braków, A. Potockiego 8. Tel. 4076

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj., 
brykietów l drzewa przy ulloy 
Pawiej. Biura 8>pital na 15, tel. 1504

W yroby  
koszyka rskie

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI 3. A*
Szczepańska 1, tel. 1493f

y, układy 
krawieckie

I f2 A li~ IA  krawiec dam3fci J. 'JBflJL ■ i mą ki( lilaków 
tłabaiki, ltynek 1 — wykonuje 
400|. niżej ni;: w śródmieściu.

Z a k ła d  k r a w ie c k i  d a m sk i & ntęskt
J .  K u m a ł a

u lic a  S z c z e p a ń s k a  L>. 11.

Zegarki
FABRYCZNY SKŁAD 

ZEGARKÓW

Omega

eąctonkaini Drukanii Literackiej n  Krakowie, ulica Jagiellońska L  i%

A. SULIKOWSKI
Grodzka I — Floriańsko 19

ag?
i n g ___


